OPŁATA POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 groszy. 
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Kongres eucharystyczny 
WE LWOWIE. 
| Lwów, 9.6 (AW) W związku z roz- 
poczymającym się tu kongresem eu- 
charystycznym w dniu 16 i 17 b. m. w 
zjeździe weźmie udział 16 biskupów 
rzymsko - katolickich oraz biskupi 
z reako - katoliccy. Dotąd zgłoszono 
2 tysiące uczestników, m. in. przy- 
będą pielgrzymki z Pomorza i Buko- 
winy oraz 100 księży z poza Lwowa. 
Przybędzie kilkanaście orkiestr. U- 
CZ 
zwycza jnemi pociągami specjalnie u- 
ruchomionemi. W piątek wieczorem 
przybędzie do Lwowa ks. prymas kar 
dynał Hlond, w ciągu piątku i soboty 
zjadą araibisknp Hryniewiecki, bi- 
skup Wałęga z Tarnowa, Nowak z 
Przemyśla, Fulman biskirp lubelski, 
Szelążek — łucki, Okoniewski—cheł- 
miństki, ks. metropolita Sapicha nie 
przybedzie. Pozaten zaproszono na 
kcagres biskupów obrządku grecko- 
katolickiego. 


ŚWIYTO PUŁKU STRZELCÓW 
KANIOWSKICH. 


Warszawa, 9.6 (PAT) W sobotę 9 
b. m. odbyło się uroczyste święto puł- 
kowe stacjonowanego w Warszawie 
30 p. p. Uroczystość połączona była 
z poświęceniem sztandaru, utundo- 
wanego przez miasta: Warszawę, 
Łódź i Łowicz. W uroczystości wziął 
udział p. Prezydent Rzeczypuspol- 
tej i najbliższe otoczenie, ministrowie 
ikomocki i Miedziński, przedsiawicie- 
le generalicji z wiceministrem spraw 
wojskowych generałem  Konarzew- 
skim. atache wojskowi wszystkich za 
przyjaźmionych państw, oraz wszyscy 
przedstawiciele korpusu dyplomatycz 
nego, korpus oficerski i wiele przed- 
stawicieli społeczeństwa zarówno ze 
stolicy jak 1 z miast, które przyłączy 
ły się do ufundowania sztandaru puł 

owego. Uroczystość zakończyła się 
mszą polową i defiladą pułku przed 
Prezydentem Rzeczypospolitej. 


ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA. 


Warszawa, 9-6. (AW.) Według prowi- 
zorycznych zestawień statystycznych, w 
ciągu pierwszego tygodnia miesiąca czer 
wca rb. liczba bezrobotnych zmniejszy- 
ła się o około 4.000 osób, dochodząc do 
cylry 51.500 osób. Spadek bezrobocia za- 
notowano prawie we wszystkich wię- 
kszych miastach za wyjątkiem Grodna, 
gdzie liczba ta zwiększyła się o 100 o- 
sób. W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
liczba bczrobotnych zmniejszyła się o 
prawie 45.000 osób. ; 


ZMIANA WŁAŚCICIELI W PRZEMY- 
ŚLE NAFTOWYM. 


Lwów, 9-6. (AW.) Jak się dowiaduje 
korespondent Ajencji Wschodniej, w 
dniu 11 czerwca rb. nastąpi w Paryżu 
podpisanie umowy kupna sprzedaży po- 
między kopalniami Dąbrowa i tow. Pre- 
mier. Premier reprezentowany będzie w 
Paryżu przez Credit General de Petrol. 
a koncern Dąbrowa przez „Pilota“ i Dol 
no-Austrjackie Tow. eskontowe. Jak 
wiadomo, tow. Premier nabyło ostatnio 
Fanito" i „Nafta“. 
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Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
NIEDZIELA, 10 CZERWCA 1928 R. 
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Nr. 158 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. 


OSZCZĘDNOSC 


ROZPOCZĘŁA JUŻ 
Przyjmowanie ubezpieczeń na życie i ubespieczeń posagowych 
BEZ BADANIA LEKARSKIEGO. 


P.K, O. w Warszawie, Ociziałach, 


WE WSZYSTKICH URZĘDACH POCZTOWYCH, 


i u upełnomocnionych przedstawicieli. 


BE REM 99 


SKŁADKA UBZZPIECZENIOWA POCZĄWSZY JUŹ 0D 3 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE. 


P. K. O, w Katowicach, Krakuwie i Poznaniu, a także \ 


E 


Można być tolerancyjnym, 


ale nie wolno niszczyć patrjotyzmu polskiego. 


DYSKUSJA W KOMISJI OŚWIATOWEJ W SPRAWIE INCYDENTU W GIM- 
NAZJUM STANISŁA WOWSKIEM. 


Warszawa, 9-6. (Tel. wl.) W sejmowej 
komisji oświatowej dyskutowano w dał- 
szym ciągu wniosek klubu ukraińskiego 
w sprawie uchylenia zamknięcia 5 wyż- 
szych klas gimnazjum ukraińskiego w 
Stanisławowie, na tle antypaństwowego 
stanowiska uczniów tego gimnazjum w 
dniu święta 5 Maja. 

Poseł Kornecki (ZLN.) przedstawił tło 
polityczne tych zajść. Uczniom znana 
była deklaracja posła Lewickiego z klu- 
bu ukraińskiego w Sejmie, w której ten 
ujawnił dążności ukraińskie do uzyska- 
nia niepodległości i oderwania jednej 
trzeciej terytorjum państwa polskiego. 
Młodzicż do zajść była przygotowana i 
w przeddzień awantur pojawia się o- 
dezwa identyczna niemal z deklaracją 
klubu ukraińskiego. We Lwowie w cza- 
sie awamtur znicważony zostal portret 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Poseł Jędrzejewicz (BB.) przemawiał 
w tym duchu, by uczniowie nie stracili 
roku szkolnego. 

Pos. Jaworska (BB.) oświadcza, iż wi- 
nę tu ponosi przedewszystkiem obóz na- 
rodowy w Małopolsce Wschodniej, 


to | 


znaczy jego szowinizm. l)omaga się za- 
tem zaprzestania święcenia rocznicy o- 
swobodzenia Lwowa, oraz zbiórki na T. 
S. L. w dniu 5 maja (!?) 

Po kilku jeszcze przemówieniach za- 
brał głos p. Czerwiński, przedstawiciel 
Ministerstwa oświaty i stwierdził, że 
wladze szkolne nie traktowały bynaj- 
mniej zajścia jako walki z młodzieżą 
ruską. Na terenie Stanisławowa istnie- 
ją specjalne stosunki, którym piętno 
nadaje walka starszego społeczeństwa u- 
kraińskiego z Rządem. 

Referentka posłanka Rudnicka (klub 


ukraiński) zakończyła dyskusję dłuż- 
szem przemówieniem, uzasadnia jącen 


stanowisko Ukraińców. Powolujac się 
się na propozycje posłanki Jaworskiej, 
domagała się zmiany nazwy ulicy „Dzie- 
ci Lwowskich” we Lwowie, jako draż- 
niącej ludność ukraińską. 

W rezultacie przyjęto wniosek posła 
Jędrzejewicza z połeceniem zlikwidowa- 
nia sprawy w ten sposób, by uczniowie 
zamkniętych klas gimn. ukraińskiego w 
Stanisławowowie nie stracili roku szkol- 
nega 


Sensacyjne wiadomości z Włoch 


O ODNALEZIENIU GEN. NOBILE. 


Paryż, 9.6 (AW) Sensacja dnia jest 
tu wiadomość podana przez koła wło 
skie, potwierdzona urzędowo, o zna- 
lezieniu się sterowca „ltalia“. 

Gen. Nobile jest zdrów. 

Oslo, 9.6 Z Tromsö donoszą, że 
porucznik Larsen, przybywszy na 
statku „Ingeśfire* do Tromsö, przygo 
tował swój aeroplan i odleciał dzi- 


siaj w nocy na samolocie „Make 58" ; 
w kierunku północnym. Pogoda jest 
dobra. Tymczasem parowce, podej- 
mujące z kilku punktów ekspedycje 
ratunkowe, jak np. parowce Bragan- 
za oraz Hobby, pozamarzały w ge- 
stych lodach i chwilowo nie moga się 
ruszać naprzód. 


- Zółte niebezpieczeństwo 


ZA KILKA LAT CHINY ZNA 


WAĆ BĘDĄ 53 MILJONAMI ŻOŁ. 


ERZY. 


Warszawa, 9.6 (Tel. wł.) Z Paryża 
donoszą: „Petit Parisien* donosi z 
Szanghaju, że minister spraw zagra- 
nicznych rządu nankińskiego dr. 
Wangtchenling oświadczył w prasie 
chińskiej, że zamierza w stosunku do 
mocarstw obcych zająć bardzo zde- 
cydowane stanowiski. Minister dodał: 
„Musimy wprowadzić choćby w ogra 
niczonym zakresie obowiązkową służ 


bę wojskową tak, żeby co rok pobie- 
rać 500 tysięcy rekruta na dwa lata. 
W ciągu 10 lat Chiny w ten sposób 
otrzymają 5 miljony dobrze wyćwi- 
czonych żołnierzy. Wtedy wyrówna- 
my nasze rachunki. 

Korespondent „Petit Parisien“ 
twierdzi, że groźby ministra mierzy- 
ły bezpośrednio w Japonję. 


Mrytycima spiracja pospadartza LING, 


CORAZ MNIEJ PIENIĘDZY, CORAZ WIĘCEJ WYDATKÓW 


Kowno, 9.6 (AW) Opozycyjny or- | 


gan socjal - ludowców „Łjetuvos Zin- 
jos“ zamieścił artykuł o sytuacji go- 
spodarczej Litwy utrzymany w tonie 
wysoce pesymistycznym. 

Pismo stwierdza, iż przewłekie ro- 
kowania z Niemcami nie dały p 
myślnego wywiku, rząd zaś niemiecku 


dotychczas jeszcze zajmuje negatyw- 
ne stanowisko w sprawie umożłiwie- 
nia eksportu bydła Litwy. do Nie- 
miec. 

Ujemność bilansu handlowego Li- 
twy jest objawem stałym. Zapas wa- 
Im Banku emisyjnym zmniejsza 
sie. œ pociąga za sobą zmniejszanie 


„sowieckie. Zmaleziono przy m 


Cena egzemplarza 20 groszy, 


FCI 


i ograniczanie obiegu banknotów. 
Budżet państwa nie przesiaje być 
deficytowym, a mimo to wydatki 
państwowe poczynione w pierwszym 
kwartale 1928 roku są wżysze o 6 z 


górą miljonów litów od  zeszłorocz- 
nych. i | > 
Pismo konkluduje swój artykuł 


wezwaniem do współdziałania z są- 
siadami, oo może jedynie doprowa- 
dzić do ulgi w sytuacji gospodarczej 
państwa, otoczonego obecnie „Śmier- 
telnym pierścieniem . 


Koleudrzy zakupili drzewostan 


W LASACH FUNDACJI 
SKARBKOWSKIEJ. 


Lwów, 9-6. (AW.) Ostatnio zakupiony 
został przez Holendrów drzewostan bu- 
kowy na przestrzeni 5000 morgów na 
przeciąg 25 lat. Za prawo eksploatacji 
płacić będą Holendrzy sprzedającemu 


(zarządowi dóbr i lasów fundacji. Stani- 


sława Skarbka przez 25 lat po blisko 
110.000 zł. rocznie. Sprzedany został 
drzewostan bukowy w Klimeu, Smorze, 
odległych od miejscowości $kole o 42 
kim. Dla uiatwienia eksploatacji budu- 
ją Holendrzy kolejki linkowe. Central- 
ne biuro liolendrów znajdować się bę- 
dzie w Klimcu. Ze względu na znaczną 
odległość od stacji kolejowej, lasy te 
dotychczas nie byly należycie eksploa- 
towane 


WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. 
Warszawa. 9-6. (Tel. wł.) Wedlug obli: 


czeń Glównego urzędu statystycznego, 
koszta utrzymania wzrosły w miesiącu 
maju rb. o 0.5 proc. Koszta żywności 
wzrosły minimalnie. natomiast koszta o 
palu, poxlniosły się o 5.4 proc 


ARESZTOWANIE SZPIEGÓW 


Wilno, 9.6 (AW) Donoszą tu z po- 
gramicza, iż w rejonie Kołosowa na 
odcinku granicy polsko-sowieckiej 
władze policyjne aresztowały dwuch 
mężczyzn i jedną kobietę, usiłują- 
cych przedostać się na terytorjum 
w 
czasie rewizji szereg kokumentów 
kompromitujących stwierdzających 
ich kontakt z G. P. U. w Mińsku. 


SYTUACJA POLITYCZNA 
W NIEMCZECH. 


Berlin, 9.6 (PAT) Prezydent 'Hun- 
denburg przyjął dziś na posłuchaniu 
przewodniczącego , Reichstagu Loebe- 
go i rozmiawiał z nim o obecnej sy: 
tuacji politycznej. Nasiępmie prezy- 


dent iłindenburg przyjął  przywód- 
ców głównych frakcyj Reichstagu. 


Rozmowy te miały charakter infor- 
macyjmy. Prezydent miał  zakomu- 
nikować posłom decyzję co do po- 
wierzenia misji utworzenia nowego 
gabinetu na wtorek, i. j. aż do chwili 
złożenia dymsji przez obecny gabi- 
net. 

„Germania, podając wiadomość o 
tych rozmowach, twie rdzi, że wszyst- 
kie stronnictwa za wyjątkiem nie- 
miecko - narodowych zadeklarowały 
"gotowość udziału w gabinecie pod 
przewodniatwem socjalisty, 


k- 


Nowa wyprawa 
DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. 


Nowy Jork, 9-6. — Weteran ekspedy- 
cyj polarnych, Geoffrey czyni gorączko 
we przygotowania do trzeciej ekspedy- 
cji w kraje polarne, Fikspedycja ma 
składać się z 25 osób i ma się udać w 
kraje polarne dwoma samolotami. Od- 
jazd ekspedycji planowany jest na 
wrzesień, Właściwym celem jest zbada- 
nie kraju Grahama i stwierdzenie, czy 
leżąca poza nim ziemia jest wielkim kon 
tyvuentem, czy teź małą wysepka. Ekspe- 
dycja pragnie również przelecieć nad 
biegunem południowym. 


ŚWIĘTOKRADZTWO. 


Wilno, 9.6 (AW) Donoszą tu a Gier- 
wat o dokonanym tam świętakradz- 
twie. Z ołtarza miejsoowego kościo- 
da skradziono monstrancje o wartości 
1.500 zł. Policja wszczęła śledztwo, 
dotychczas jednak mnie. wykryto 
sprawców śŚwiętokradztwa. 


SZARAŃCZA NA POMORZU. 
Bydzoszcz, 9-6. (PAT.) W dniu wczo- 


rajszym w godzinach popołudniowych 
przeszła opodał Nakła chmura szarań- 
czy, ciągnąca się w kierunku wschod- 
nim. Na szczęście szarańcza nie wyrzą- 
dziła żadnych szkód w polu. Mieszkań- 
cy okolicznych wsi w panicznyta strachu 
poukrywali się po domach. 


Koniec pokuty 
SOWIECKIEJ OPOZYCJI. 


Moskwa, 9-6. — Z końcem bm. koń- 
czy się 6-miesięczny okres pokuty, wy- 
zmaczony opozycji przez centralną ko- 
misję XV kongresu partyjnego. W 
związku z upływem sześciomiesięcznej 
banicji uchodzi za rzecz pewną, że do 
partji komunistycznej przyjęci zostaną 
z powrotem Kamieniew, Zinowiew, Pia- 
takow, wiele innych osób grupy Zino- 
wiewa oraz kilka osób z grupy lrockie- 
go. Trockisam nie postawił dotąd wnio- 
sku o przyjęcie go z powratem do par- 
tji i nie ogłosił swego „pokajania*. Dla- 
tego też Trocki pozostanie dalej na wy- 
gnanin. 

Dziś pogodnie 
MOŻLIWE BURZE. 

Wezorajena zachodzie, w środku 
i południu kraju chmurno, miejscami 
polepszenie pogody. Nad morzem, w 
Wileńskiem i na wschodzie przeważ- 
nie pochmurno z opadami. Umiarko- 
wane ciepło. Wiatry zachodne o pręd 
kości do 8 metrów na sekunde. 

Temperatura notowana o godzinie 
10-ej ramo: 

Warszawa 18 st, Kraków 19 st, 
Lublin 17 st., Poznań 15 st., Wilno 12 
st, Białystok 15 st., Brześć nacl Bu- 
giem 15 st., Gdynia 15 st, Zakopane 
15 st., Hala Gąsienicowa 8 st., Morskie 
Oko 10 st, Bydgoszcz 16 st., Kielce 
18 st, Lwów 18 ot., Tarnopol 14 st. 
Puck 14 st, Toruń 17 st., Pohulanka 
12 st, Zaleszczyki 16 st., Cieszyn 18 
st., Przemyśl 17 st. 

Dziś według PIM'a, ma być dość 
pogodnie i cieplo, jednak ze skłomno- 
ścią do burz i przelotnych deszczów, 
zwłaszcza w zachodniej połowie kra- 
ju. Umiarkowane wiatry udnio- 
wo - zachodnie i południowe. 


ARESZTOWANIE 
„CUDOTWÓRCY*. 


W Chodorowie aresztowano na 
dworcu kolejowym Józefa Brzeziń- 
skiego, znanego we wsiach wołyń- 
skich pod nazwą „cudotwówcy”. Jó- 
zef Brzeziński opuścił czasowo Wo- 
łyń i udał się do Straducza koło Jano 
wa w Małopołsce, gdzie za cenę 100 
zł. podjął się leczenia Bazylego Bi- 
lawskiego z chronicznego zapalenia 
stawów. Cudotwórca «rzucił do mis- 
ki święconej wody kilka żarzących 
się węgli i kazał pacjentowi wypić 
zawartość miski, następnie Brzeziń- 
ski robił jakieś czarowne zaklęcia na 
progu chaty chorego. Za skromniej- 
szą nieco sumę leczył w ten sam spo- 
sób aresztowany chorą na nerki Ksen 
kę Taratułę i Antoniego Zadoroż- 
miuka. Na szczęście posterunek po- 
licji w Janowie dowiedział się o byt- 
ności lekarza w okolicy i aresztował 
go w chwili gdy z chodorowa chaiał 


umknąć na Wołyń. 


mmm DE ZEE JR Z | ZZ A iw RON RAI ZWOWOCZÓWÓT ZNOW, OZ ZOZ Z WOS TZ A ZZOZ, Do M a ZZOZ. OSZCZ NOOO a ZEN CE Z ROZETA, 


KURIER ZACHODNI Niedziela. 10 czerwca 1928 rokn. 


poczęte. 


szkolna codziennie. 


|EUEMEMENEMEMENMZLEKLEM IZW=WEMEMN=PMN 
Mi PODZIĘKOWANIE. 

JW. Panu Doktorowi SIANISŁAWGWI KARSZOWI, naczelnemu 
lekarzowi szpitała w Groaźciu, sktładaamy tą drogą najseraeczniejsze Do- 
E dziękowanie za szczególnie trosktiwą opiehę 1 wyteczenie naszych awojęga 

dziect z ciężkiego i skomplikowanego wypadku choroby, 
wielkiego aoświaaczenta tckarsktego. 
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SZKOŁA HANDLOWA ZEN:SKA i 


W. KARCZEWSKIE 


w Zawierciu ul. Kościuszki 10 
Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 
zawiadamia, że zapisy nowowstępujących uczenic już Są roz- 


Zgłoszenia przyjmuje i udziela wszelkich informacji kancelarja 


DZIECI PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH KORZY- 
ME" STAJĄ Z CAŁKOWITEGO ZWROTU WPISÓW, "a 
UCZENICE NIEZAMOŻNE UZYSKAC MOGĄ ULGI W OPŁACIE, 


ŚMEIE NENEMEWEUNENENENENENENEMEMŃ 


3121-4 
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wymagającej 


J. i St. Frasunkiewiczowie. 


Dyskusja nad budżetem w Sejmie 


dobiega końca. 


Warszawa, 9-6. (Tel. wł.) Sejm w dal- 
szym ciągu rozpatrywał w sobotę bu- 
dżet Ministerstwa przemysłu i handlu. 

Poseł Roguszczak (NPR. śląska) oma- 
wiał sprawy robotnicze w górnośląskim 
przemyśle węglowym. skarżąc się na ni- 
skie płace oraz akordowy system pracy, 
prowadzący do zwiększenia ilości nie- 
szczęśliwych wypadków na kopalniach. 


Poseł Charniewicz (Ch.D.) przeciwsta- | 
wil się zapowiedzi posła Hellera (żyd) į 


o dążeniach żydowskich do osiedlania 
się na wsi i stwierdził zanik polskiej si- 
ły ekspansywuej. 

Poseł Zaleski (ZLN.) omówił sprawę 
traktatów gospodarczych z Niemcami i 
Rosją i przestrzegł lewicę przed zbyt 
optymnitsycznemi nadziejami w związku 
ze zwycięstwem wyborczem socjalistów 
w Niemczech. 

Min. Kwiatkowski mówił o wzmożeniu 
produkcji i konsumpeji na rynku we- 
wnętrznym, popierając swe twierdzenia 
odpowiedniemi cyframi. Stan zarobków 
robotniczych jest niski i niezadawalają- 
cy, jednak i w tym kierunku widać pew 
ną poprawę. P. minister nawolywał do 
optymizmu gospodarczego. Optymizm u 
rzędowy to nie jest pomniejszanie prze- 
ciwieństw, ale wyszukiwanie środków 
dla zwalczania ich. Eksport Polski prze- 
chodzi teraz akres przestawiania jako- 
ściowego. Traktaty gospodarcze z sąsia- 
dami jesteśmy gotowi zawrzeć, ale tyl- 
ko na podstawie równowagi interesów 


gospodarczych. W końcu swego prze- 
mówienia p. minister zajął -się sprawą 
portów morskich w Gdańsku i Gdyni, 
uwydatniając szybki rozwój Gdyni. 

Po dyskusji nad budżetem Minister- 
stwa przemysłu i hadiu przystąpiono do 
omawiania budżetu Ministerstwa poczt 
i telegrałów. Minister Miedziński w 
przemówieniu swem poruszył sprawę 
liczników, dowodząc, że liczniki na za- 
chodzie wszędzie zostały wprowadzone, 
a w Warszawie sgowodowały znaczne 
odciążenie centrali, co umożliwiło przy- 
jęcie nowych 411.000 abonentów. 

Przy omawianiu budżetu Ministerstwa 
robót publicznych zabrał głos posel u- 
kraiński adwokat Zawałykuta, użalając 
się na rzekome upośledzenie ludności 


ruskiej i dowodząc, że nic ona nie otrzy- ! 


muje. Min. Moraczewski miał łatwa od- 
powiedź, bowiem przytoczył tylko cy- 
fry. Okazuje się, że z 20 miljonów zł. 
funduszu tego Ministerstwa 1$ miljonów 
przeznaczone zostało na  Matopolskę 
Wschodnią, z uszczerbkiem ziem zacho- 
dnich. 

W poniedziałek dyskusja toczyć się 
będzie nad budżetami Ministerstwa spr. 
wojsk. i sprawiedliwości, we wtorek nad 
budżetem Ministerstwa skarbu, a we 
środę nastąpi zakończenie dyskusji i 
głosowanie. 

W przyszłą sobotę budżet odesłany 
zostanie prawdopodobnie do Senatu. 


Deklaracja min. Zaleskiego 


W SPRAWIE SZKÓŁ MNIEJSZOŚCI NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Genewa, 9-6. (PAT.) Rada Ligi Naro- 
dów zajmowała się w dalszym ciągu 
sprawą skarg, dotyczących trudności 
przyjmowania dzieci niemieckich do 
szkół mniejszościowych na Górnym Ślą- 
sku. Rada przyjęła w tej sprawie ra- 
port sprawozdawczy, potwierdzający po 
stanowienia wyroku trybunału haskie- 
go, który, jak wiadomo, przyznał zasad- 
niczą słnszność tezie polskiej. Wyraża- 
jąc zgodę na przyjęcie raportu minister 
Zaleski złożył następujące oświadczenie:. 

Zależy'mi na tem, aby stwierdzić, że 
wyork stałego Trybunału sprawiedliwo- 
ści międzynarodowej z dnia 16 kwietnia 
1928 r. w sprawie szkolnictwa mniej- 
szościowego na Górnym Śląsku uznał 
słuszność tez zasadniczych Rządu pol- 
skiego, których bronił on już w marcu 
1927 r. Tezy te są nasiępujące: 

1) Zgodnie z art. 68 konwencji genew- 
skiej szkoły mniejszościowe na Górnym 
Śląsku są przeznaczone dla dziec4, któ- 
rych językiem ojczystym jest język nic- 
miecki, a co zatem idzie, dzieci mówiące 
wyłącznie po polsku nie mogłyby się w 
szkołach tych kształcić. 

2) Polska ma zasadę do interpretowa- 
nia rodziału í części 3-ej konwencji ge- 
newskiej w tym sensie, że kwestja usta- 
lenia, czy jakaś osoba należy do mniej- 
szości pod wzgłędem rasy, języka lub 
religji jest kwestją faktyczną, a nie 
sprawą dowolną i że ca zatem idzie, za- 


pisanie dziecka do szkoły mniejszościo- 
wej nie może załeżeć od wolnej woli o- 
sób odpowiedzialnych za jego wycho- 
wanie. ż 

Odnośnie do 5-ej tczy trybunału, do- 
tyczaącej interpretacji art. 1351 konwen- 
cji genewskiej pragnę podkreślić, że 
Rząd polski uznawał zawsze, że artykuł 
ten zawiera zakaz dla władz szkolnych 
sprawdzania dekłaracyj szkolnych. U- 
stanawłając zasadę prawną, wyplywa- 
jącą z konwencji genewskiej, stwierdza- 
jąc mianowicie, że deklaracja szkolna 
musi zawierać twierdzenia objektywne- 
go faktu, a nie wyrażać subjektywnego 
życzenia, trybunał nie potrzebował zaj- 
mować się praktyczną stroną zagadnie- 
niy którego zastosowanie pozwoliłoby 
Rządowi polskiemu uniknąć trudności, 
które mogłyby wypłynąć z deklaracji 
niezgodnej z prawdą. Dla zapobieżenia 
tym trudnościom, Rada, która w swo- 
ich rezoluejach z dnia 16 maja i 20 lipca 
1922 r. postawiła poxl swoją gwarancję 
klauzule konwencji, dotyczącej opieki 
nad mniejszością, której obowiązkiem 
jest czuwać nad wprowadzeniem w ży- 
cie tych klauzul, postanowiła rezolucją 
z dnia 12 marca 1927 r. wprowadzić bez- 
stronną kontrolę lingwistyczną za po- 
średnictwem rzeczoznawcy pedagoga 
neutralnego. Egzamina, którym ten rze- 
cżoznawca neutralny poddał 1:685 dzieci 
wykazały, że prawie 48 proc. z tej licz- 
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by (KE znało dostatecznic języka nie- 
mieckiego, aby mogly korzystać z nau- 
czania w szkołach mniejszości. Muszę 
bardzo szczerze wyrazić ubołewanie — 
zakończył minister Załeski — z powodu. 
że komitet trzech nie uznał za wskaza- 
ne polecić w tej chwili Radzie Ligi za- 
stosowanie tego niezmiernie użyteczne- 
go i praktycznego sposobu. Przyjmując 
raport muszę oświadczyć, że Rząd pol- 
ski nie mógłby w żadnym razie zgodzić 
się z tem, aby na skutek deklaracji nic- 
odpowiadającej rzeczywistości dobru z 
punktu widzenia pedagogicznego fun- 
kcjonowanie szkoły mogloby się siać 
niemożliwe. 


Echa śląskie. 


TRES T re 

KATASTROFALNE DLA NIEMCÓW 
WPISY SZKOLNE. Prasa niemiecka ża- 
li się, że ostatnie wpisy szkolne dzieci 
na G., Śląsku wypadły dla Niemców 
wprost katastrofalnie. Na 29.000 dzieci. 
zapisanych po raz pierwszy do szkoly, 
około 26.500 zapisalo się do szkól pol- 
skich, a dopiero reszta do szkół niemiec- 
kich. Świadezy to o ogromnym wzroście 
poczucia i godności narodowej na Gór- 
| nym Śląsku wśród szerokich warstw spo 
łeczeństwa. Niemcy próbowali wysylać 
rozmaite depesze do Ligi Narodów w 
sprawie rzekomych nadużyć, popelnio- 
nych przy wpisach. M. in. wysłali oni 
taką dcpeszę z Goduli, gdzie rzekomo 
miały się dziać nadużycia. Faktem jest 
tylko, że podczas wpisów jednemu z nie 


| mieckich nauczycieli wybito w mieszka- 
;, niu kilka szyb. O tem „Volksbund“ śla- 
| ski zawiadomił w kilku depeszach Radę 


Ligi Narodów w Genewie. 


PRZYJAZD „REDUTY* NA ŚLĄSK. 


* Z inicjatywy Z. O. K. Z. w dniu 17 b. m. 


przyjeżdża na Śląsk zespół teatru „Re- 

| duta”, który da przedstawienia w 15 
miastach śłąskich. W repertuarze teatru 
znajdują się komedje: „Zemsta“, „Wasy 
i peruka” oraz „Fircyk w zalotach”. 


LIKWIDACJA ZATARGU ZAROBKO 
WEGO. W dniu wczorajszym odbvla 
się w Katowicach pod przewodnictwem 
komisarza demobilizacyjnego, inż. Gal- 
lota, konferencja w sprawie uregulowa- 

| nia płae robotników zajętych w cegicl- 
nietwie śląskiem. W wyniku obrad obie 
strony przyjęły propozycje, dotyczące 
wysńkości płac dla poszczególnych ka- 
tegoryj robotników i podpisały odpo- 
wiednią umowę. Tem samem zlikwido- 
wany został długotrwały zatarg w prze- 
myśle ceramicznym na Śląsku. 


WYCIECZKA Z AMERYKI, Wczoraj 
o godz. 9.50 runo przybyła do Katowic 
wycieczka Związku Polek w Ameryce, 
złożona z 200 kobiet, z prezeską panią 
Napieralską na czele. 


u ETARA FT" PETTA TTE) FOUTETYO FTA 
Wiaiomości za stotisy. 

G. RAVERAT W WARSZAWIE. O- 
czekiwany od dwuch tygodni p. Geor- 
ges Raverat, zasłużony i głośny działacz 
na polu pomocy dla cciemniałych, bawi 
od kilku dni w Warszawie. P. Raverat 
jako dyrektor American Graille Press 
w Paryzu. założył w 7 krajach Europy 
sekcje tej pożytecznej instytucji, zaj- 
mującej się kształceniem ociemniałych. 
Zwiedza| ou w tych dniach szkołę reedu- 
kacyjuą Tow. „Latarnia”, zakład Siostry 
Czackiej w Laskach i instytut na placu 
Trzech Krzyży. 


PRZYGODA NA TLE WYSTĘPÓW 
KIEPURY. Niemiła przygoda spotkała 
na przedstawieniu w operze warszaw- 

| skiej pewnego oficera z Katowic i p. To- 

bjasza Z. zamożnego kupca. Oto pod- 
czas przerwy po występie Kiepury zbli- 
żyli się do nich policjanci i poprosili o 
udanie się do pokoju dyrektora. Okaza- 
ło się, że bilety, które posiadali, na dwa 
dni przedtem nieznany sprawca skradł 
p. Oldze Kudelskiej wraz z woreczkiem 
i pieniędzmi. Oficer wyjaśnił, że bilet 
nabył od nieznanego sprzedawcy przed 
gmachem opery za 50 zł. Zeznanie to nie 
kolidowalo z opowiadaniem kupca, któ- 
ry oświadczył, iż na dzień przed przed- 
setawieniem bilety nabył okazyjnie w 
jakiejś piekarni. Ponieważ osoba, która 
miała mu- towarzyszyć do opery, w o 
statniej chwili zawiodła, pan Z. sprzedał 
biłet jakiemuś jegomościowi za 5 zło- 
tych, tj. po cenie nominalnej. Po wyja- 
śnieniach tych obu panów oficera i kup- 
ca zwolniono, przepraszając za niepoko- 
jenie. Wladze śledcze nadal prowadzą 
„poszukiwania złodzieja, 


Reforma militaryzmu 
niemieckiego 


Wielka wojna światowa spomodo- 
wala niemaly przewrót m dziedzinie 
wojskowości. Nie ulega bomiem mąt- 
pliwości, że armje wszystkich państm, 
szczególnie Francji, Anglji, Ameryki, 
Włoch i t. d. poczyniły na tle studjóro 
wojennych daleko idące zmiany ro u- 
stroju obrony państra. 

Spścjalną jednak uwagę ze mwzglę- 
du na liczne reformy zwraca na sie- 
bie niemiecka „Reichswehra“. Jesteś- 
my boroiem śriadkami nieprarodopo- 
dobnego roprost rozwoju technicznego 
armji niemieckiej przy róronoczesnem 
dążeniu do jak najlepszego myszkole- 
nia materjału ludzkiego m malce in- 
dymidualnej. 

Obecnie ro każdej dziedzinie życia 
Niemiec spostrzec można ropłymy mi- 
litarne, które sprawom nadaly taki 
czy inny obrót. Wystarczy mspom- 
nieć o centralizowaniu przemysłu nie- 
mieckiego na obszarze najbezpiecz- 
niejszym, między rzekami Łabą o Od- 
rą, kapitalny rozwój kolejnictwa nie- 
mieckiego, bardzo charakterystyczny 
przederoszystkiem nad granicą polsko 
niemiecką i m Prusach Wschodnich, 
gdzie — jak wiadomo — mybudorwa 
no znaczną ilość normych tras kolejo- 
mych, a co ciekarosze, urządzono — 
często m małych mieścinach — kolo- 
salne rampy myladorocze, napewno 
nie przeznaczone dla użytku lokalne- 
go handlu. 

Organizacja „Reichswehry“, odpo- 
miada — jak stwierdził to sam jej 
twórca generał Seeckt — najnoroszym 
wymaganiom. Wiadomo też, że nieco 
szczupły stan liczbowy armji, ograni- 
czony Traktatem  Wersalskim, po- 
miększa rojsko innej kategorji, ja- 
kiem de facto jest „Schutzpolizei“, któ 
ra 75 proc. swej pracy pośmięca na 
mwyszkolenie bojoroe, taktyczne, m 
rspółdziałaniu broni — słowem nie 
na pełnienie funkcyj „policyjnych“. 

Dalszą kategorją mojskormą są nie- 
zliczone organizacje cyroilno - wojsko- 
me, z „Stahlhelmem , _ „Grenzschu- 
tziem”, „Landesschiitzenbund' em" na 
czele, których cele róronież się coraz 
to mięcej krystalizują. „Czarna“ ta 
Reichswehra" bardzo skrupulatnie 
przeprowadza moyszkolenia mojskore 
swych członków. Rzecz charaktery- 
styczna, że obecnie najrwiększą uwagę 
zroróciło się ro Niemczech na rozmój 
charakteru mw mojsku. 

Dlatego też — przygotomu jąc wszel- 
kie gałęzie oraz całe społeczeństwo, 
bez rozgledu na różnicę płci, do obro- 
ny państwa — rozróżniają jednako- 
moż Niemcy mo sposób bardzo wyraź- 
ny system wychowania szerokiego o- 
gólu, który pełnić będzie prace zmwią- 
zane z mojną, od tych, którzy mają 
alczyć na froncie. ` 

Do ostatnich należy armja walczą- 
ca, mśród której nie powinni znajdo- 
mać się ludzie, pełniący swe rzemio- 
sło wojenne li tylko z musu, czy też z 
poczucia „obowiązku“, ale niejako z 
„zamiłomania” i „zawodu”. 

Niemcy dążą do tego, żeby nora po- 
tęga militarna Nieimec _rekrutorała 
się wyłącznie z ludzi - ochotnikóro ro 
całem tego slowa znaczeniu, nietylko 
bojowa ale i moralnie wysoko posta- 
mwionych, którzy nietylko będą musie- 
li sprostać łosalnym _ mymaga- 
niom roojennym, ale i sami na każ- 
dym kroku okażą maksimum inicja- 
tymy młasnej. 

Słoroem ideał nowoczesnej armji! 

„nie ulega wątpliwości, że celem 
wojska, policji oraz organizacyj cy- 
rilno - wojskowych niemieckich jest 
rołaśnie wychowanie sobie takich żol- 
nierzy. 

NK 


Wzmocnienie sojuszn wojsk. 
POLSKI Z RUMUNJĄ. 


Prasa rumuńska zajmuje się żywo po- 
bytem generałów rumuńskich w War- 
szawie. 

Dziennik bukareszteński „Cuvantul” 
donosi, iż dnia 7 bm. odbyła się doniosła 
narada polskiego sztabu generalnego z 
przedstawicielami armji rumuńskiej. Pi- 
smo informuje, iż komferencja ta pozo- 
staje w związku z zawarciem nowego 
traktatu wojskowego między Polską a 

umunją na podstawach o wiele wię- 


iD 


KURJER ZACHODNI Niedziela. 10 czerwca 1928 roku. 


kszej solidarności obn sprzymierzonych | 2a chybione usiłowania polskie dopro- 


państw, aniżeli dotychczas. 


Również dziennik „Lupta“ zapewnia, ; 


iż projektowane jest wzmocnienie współ 
działania wojskowego Polski i Rumunji. 


l 


wadzenia do współdziałania z państwa- 
mi bałtyckiemi i stara się przekonać 
swoich czytelników, że to Polska wła- 


| śnie szuka jeszcze ściślejszego sojuszu z 


Dziennik wskazuje przy tej sposobności | Rumunja. 


Smutki i uciechy stolicy 


P.J.M. W NIEŁASCE. — KŁOPOTY Z LETNISKAMI. 


WYSTAWA 


KOSSAKA. — W TEATRACH I TEATRZYKACH. — NA KARUZELI. 
(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego ') 


Piszę akuratnie w dzień św. Medar- 
da . Z dużem zaciekawieniem wszys- 
cy oczekują, co on nam przyniesie, 
wsazeillkie jem y na zmiany 

ratury okazały się zawodme. 
wbrew wszelkim tradycjom Zielone 
Świątki tak hucznie obchodzone 
przez nasz ludek warszawski zawiod- 
r zupełnie ku zmarbwieniu kupców, 
lepikarzy, sprzedawców osobliwoś- 
ci, policji, która w całym aparatem 
ywała się do spełnienia 
swego obowiązku, ale ani możowni- 
= nii = E w wiekszym zes- 
pole mie |. i l nawet, 
iż wskutek fatalnej "wy, ma otrzy- 
mać dymisję dyrektor PIM-a (Imsty- 
tut meteorologiczny), a w jego miej- 
sce ma być powołamy N i ko- 
misamz w randze ika. 
Wszysiko zawiodło. Oburzeni są 


„w wysokim stopniu właściciele let- 


misk podmiejskich, którzy dopiero te- 
raz zaczymają się przygotowywać na 
przyjcie rości. Jak corocznie, pow- 
staje kwestja cenm. Są omne wszędzie 
wysokie, bardzo wygórowane przy 


| naogół prymitywnem urzą: lu, Z&- 
straszających bralkach jakichkolwiek 


wygód a często i niedomaganiach sa- 

mitarnych. Akcja ministra Skład- 

kowskiego przeciw miechlujstwu i 

spekulacji a za podniesieniem letnisk 

rew jeszcze istotnie duże pole 
driałamia. 

Wprawdzie już ciągną na letmiiska 
wozy z larami i penatami garnczikami 
i piernatami, ale jadą narazie prze- 
ważnie wybrańcy rasy wybranej, 
Większość mieszkańców jeszcze sie- 
dzi po domach, pędząc codzieny ży- 
wot. i 


atak kozacki na manifestacje r. 1861 
go, bitwę pod Kirchholmem, Olszym- 
kę, bitwę pod Raszynem, fragment 
Samosierry, śmierć Sowińskiego ma 
Woli demonstrację Hapoma w r. 
1905-ym i w in. 

W teatrach zaczyna królować ame- 
rykamizm. Szyfman wypróbował w 
Mayni zainteresowanie publiczmości. 
więc też wystawia w Polskim remi- 
niscencje nowojorskiego Broadwayu, 
z jazzi em, ginlsami, 
awamturami i tp. Smak publiczności 
zmanierowanej współczesnemi gusta- 
mi znajduje tu swe zadowolenie. 

Lecz za to teatr Narodowy wysta- 
wiemiem Korzeniowskiego daje wiel- 
ką sieste artystyczną. „Majster i 


em 
meaane RAWICZ e e e raran S i 


'ciowej i hardości charakteru. 
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czeladnik” po kilkunastu latach znów 
zjawia się na aliszu, dając możność 
Ćwiikdlińskiej, staremu Frenklowi i 
świetnie się zapowiadającemu w To- 
lach charakterystycznych  Kurnako- 
wiczowi roztoczemia całego blasku 
eh talentu. Niema wieczoru, by 

ikiińska przy otwartej scenie, gdy 
tylko się zjawi na estradzie, nie Bi 
rała burzy oklasków. Zawdzięczyć: 
to należy przedewszysikiem Zelwero- 
wiczowi, który wyreżyserował obie 
sztuki, gdyż poza wspomnianą teatr 
Namodowy wystawia „Zaręczyny ak- 
torki“, które dopiero teraz ujrzały 
światło kimikietów. Tu on sam ma po 
le jako dyrektor teatru zaproduko- 
wamia rozległego swego  ialemtu. 


Wtórują mu Gowczyńska i młody 


Zadziwia każdego wielkość Korze- 
miowskiego. Stawiać tak drażliwe te 
maty, jak los nielegalnego dziecka, 
szewczylka, lub też odsłamiać kulisy 
teatru publiczności — przed pół wie- 
kiem, to obiawy wielkiej odwagi ży- 
Nic też 
dziwnego, iż „Zaręczyny aktorki“ 
przemilczano i chowamo je przez dłu- 
gie lata, aż dopiero teraz pod innym 
już kątem widzemia pokazuje się je 


ogółowi. 
Nie robią żadnej ceremonji z 
swych kulis teatrzytki, cieszące się 


największem dziś w stolicy wzię- 
ciem. Włast stanął do wałki z prze- 
sądem przywiązanym do miejsca, 
gdzie dzisiaj mieści się Morskie Oko, 
a gdzie szereg kolejmo teatrów, tea- 
drzykków a mawet kin banikrutował. 
Rewje jego idą przez dwa miesiące, 
mając zawsze komplet. "Teraz wysta- 
wia „Tego jeszcze ne było“ z Messal- 
ką, posługując się przepychem deko- 
racji i strojów. Nie powstydziłyby 
się talkiej rewji żadme teatrzyki za- 
gramiczme. 

„Qui pro quo*,, zrobiło „szlagiera“ z 
uwmwisów, sprzedaję s swe na uli 
cy i autemtyczn opalków, wy- 
krzykujących tytuł pism i sensacji, 
wprowadziło na scenę, każąc im śpie 
wać zaktualizowane „sztajerki“. Ur- 
wiisy i się dobrymi aktorami i 
zbierają okładki. 

Ale ludek warszawski, nic mogąc 
iść jeszcze na pola mokotowskie, bo 
zimmo, ami pojechać na Bielany, nie 
mogąc się dostać do kim wskutek 

mienia, błogosławi akademi- 

ów który urządzili mu niesłychaną 
„frajdę” w lunaparku, gdzie może się 
przejechać na karuzeli lub przeżyć 
silną emocję na górach amerykań- 
skich lub djabelskim młynie... f 
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Możliwość ustadowienia nogego kalendarza 


PROJEKTY KOMISJI LIGI NARODÓW. 


Przypadający w roku bieżącym 
dzień przestępny kto wie, czy mie 
był ostatnim, przypadającym w lu- 
tym, z którym był związamy przez 
tak długie lata i czy następny z kolei 
nie zostanie przeniesiony na jeden z 
miesięcy letmich. Istnieje nadto pro- 
jekt zupełnego zmiesiemia dmia prze- 
stępnego, któryby musiał ustamić 
miejsca, oczywiście w dłuższych od- 
stępach czasu, tygodniowi przestęp- 


Myśl wprowad i 
3 zenia zmiany w © 
Dedeyi pod tym względem układzie 
kalendarzowym po ła w łonie Li- 
gi Narodów. 

Od pewnego czasu lzby handlowe 
i im podobne orgamizacje domagały 
się zmian w układzie kalendarzo- 
wym, wskutek czego Liga Narodów 
powołała przed czterema laty spe- 
cjalmą komisję, polecając jej rozpa- 


| 


| 
i 
| 
wy 


trzenie tej kwestji. Wynikiem prac 
tej komisji miało być przedewszyst- 
kiem ustalenie daty świąt Wielkanoc 
nych, a nadto, na żądamie licznych to- 
warzystw przemysłowych i zwłasz- 
cza dyrekcyj kolei żelaznych, opra- 
cowamie szematu, ma wie któ- 


rego każdy dzień miesiąca miałby | 


przypadać co rok w tym samym dniu 
tygodnia. EE = EZR t po- 
dobnego u byłoby powiększenie 
każdego, roku o jedi dzień dodatko- 
, zaś u | pnego o dwa dni. 
Zwolennicy takiej reformy podają 
projekt, aby ów dzień dodatkowy, 
wzgłędnie dwa te dni dodatkowe, nie 
nosiły nazwy zwykłych dni i nie na- 
leżały do żadnego tygodnia, lecz zaj- 
mowały miejsce odrębne, specjalne. 
Tak np. pierwszy dzień roku byłby 
nazywany poprostu dniem noworocz- 
nym i nic więcej, zaś dzień d 
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znakomicie 
usunąć 


Leschnitzera 
maścią mydłem. 

W aptekach i drogerjach maść 2,15, 

mydło 2.30, Gdzie niema, wprost u fir- 
i my Aptekarz Drancz i Ska Bielsko, 


wy, przypadający co cztery lata i 
przemiesiony na lato, pomiędzy czerw 
cem a lipcem, nazywany byłby wy- 
łącznie dmiem puzestępnym, przy- 
czem żaden z tych dni nie zajmował- 
by rówmocześnie stanowiska jednego 
z dmi- tygodnia, jak się to dzieje 
obecnie. 

Tem pomysł ustanowienia specjal- 
nego dnia noworocznego, figuruje w 
dwuch projektach, uznanych przez 
komisję za dobre. de z tych pro- 
jektów mówi o podzieleniu roku na 
13 miesięcy, majacych po 28 dni 5 
cztery tygodnie każdy, co ustalitoby 
wieczny kalendarz, drugi zaś projekt 
proponuje wyrównanie wszystkich 
czterech kwartałów, składających się 
każdy z wzech miesięcy, z których 
dwa pierwsze miałyby po 50 dmi, a 
trzeci 51 dni. Wadą tego drugiego 
systemu. jest przypadamie dni każde- 
go miesiąca na te same dni tygodnia. 

Komisję Ligi stanowia przedstawi- 
ciele rzymskiego, wschodniego i an- 
gliikańskiego, oraz immych kościołów, 
zaś metoda tej pracy polega na roz- 
svłaniu odnośnych 'kwest jona! juszy 
ido rozmaitych władz kongregacyj- 
mych i kościelnych, a także orgamiza- 
„cyj handlowych całego świata. Ko _ 
misja rozpatrzyła już w tem sposób 
około czterystu projektów. 
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Miebywała burda komunistyczna 
W SEJMIE PRUSKIM. 


W ub. piątek odbylo się pierwsze po- 

siedzenie nowego sejmu pruskiego. No- 
siło omo odrazu od początku niezwykle 
burzliwy charakter. Jak stwierdza „ Vos- 
„sische Zeitung”, bylo to najburzliwsze 
"posiedzenie w ciągu ostatniego roku. 
! Przewodniczący, ze starszeństwa, 853 
letni hr. Posadowski, nie mógł zupełnie 
opanować sali, po pierwszych bowiem 
słowach jego przemówienia inauguracyj 
nego wybmchnął na ławach komunistycz- 
nych niezwykły hałas i tumult, kommi- 
niści bowiem zażądali ogłoszenia amne- 
stji. 

Po zakończeniu mowy hr. Posadow- 
skiego, której nikt prawie na sali nie 
mógł zrozumieć, ani usłyszeć w hałasie 
i zamęcie, posel komunistyczny Kasper 
wstąpił na RADE 1 zgłaszając nagły 
wniosek, żądający natychmiastowego u- 
wolniemia z więzienia twierdzy Gollnow 
dwuch nowowybranych posłów komuni- 
stycznych. Wmiosek ten mógłby być tyl- 
ko wówczas poddany pod dyskusję, gdy- 
by nikt ze sejmu nie zaprotestował prze- 
ciwiko temu. Istotnie nietylko socjaliści 
i centrum, ale nawet niemiecko-narodo- 
Wi protestów nie zgłosili. 

Natomiast nowoobrany poseł chrze- 
cjańsko-narodowej partji chłopskiej, b. 
radca regencyjmy pos. Ponfick, zaprote- 
stował przeciwko _ natychmiastowemu 
rozważeniu wniosku komunistycznego. 
Wobec tego wniosek ten musiał być o- 
roczony. 

Wywołało to niesłychane oburzenie na 

ławach komunistycznych. Kilku posłów 
rzuciło się na posła Ponficka, przyczem 
został on tak dotkliwie pobity, że znaj- 
dujący się na sali posłowie lekarze mu- 
siełi pospieszyć z pierwszą pomocą i o- 
bandażować. Hr. Posadowski, nie będąc 
w stanie opanować zamętu, opuścił fotel 
przewodniczącego i przerwał w ten spo- 
sób posiedzenie. 


Po wznowieniu posiedzenia doszło do 
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, nowego zamętu przy wniosku komuni- 
, stycznym, żądającym od gabinetu pru- 
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skiego, by wystąpił do rządu Rzeszy o 
uzyskanie amnestji dla przestępców po- 
litycznych. Niemiecko-narodowi uzupeł- 
niłi ten wniosek, żądając rozciągnięcia 
amnestji na wszystkich, co miało na celu 
uzyskanie amnestji dla morderców z 
czarnej Reichswehry. Przy głosowaniu 
wniosek komunistyczny przeszedł gło- 
sami komunistów, socjalistów i części 


„centrum, przyczem pruski minister spra- 


wiedłiwości, dr. Schmidt głosował za 
„wuiogki 


z. 


Podróż ćwiczebna 
POLSKIEJ MARYNARKI WOJENNEJ. 


W dn. 6 b. m. transportowiec „Wilja“ 
i kanonierka „Komendant Pilsudski“ wy 
ruszyły z Gdyni w podróż ćwiczebną do 
portów finlandzkich lango i Abo, oraz 
do jednego z portów estońskich. Na po- 
kładzie znajduje się 25 uczniów starsze 
go kursu oficerskiej szkoły marynarki 
wojennej. 

W tym samym dniu szkuner „Iskra“ 
wypłynął na pełne morze, udając się w 
pierwszą część swojej podróży do por- 
tów Finlandji, Estonji i Łotwy. W wy- 
cieczce fej bierze udział młodszy kurs 
powyższej szkoły oficerskiej — w w dru 
giej części swej podróży „lskra* opły- 
nie Atlantyk i morze Śródziemne. 
a a] 


Miasta podziemne 


W PRZEPOWIEDNIACH NIEMIEC- 
KICH. 


Wybuch gazów trujących w Hambur- 
gu wywołał w prasie niemieckiej żywą 
dyskusję na temat co czynić należy, aby 
ustrzec się na przyszłość podobnego nie- 

ia? 


Wśród licznych głosów wyróżnia się ; 


twierdzemie prof. architektury Henry- 
ka Straumera, który nawołuje do budo- 
wy domów odpowiadających „noweżyt- 
nym potrzebom“. 

O wiele prościej byłoby wyrzec się 
raz na zawsze używania gazów  trują- 
cych, ale duch pruski nie umie zdobyć 
ię na to, lecz doradza zastosowanie 
środków ochronnych, tak jakby wojna 
gazowa była koniecznością nieuniknio- 
uą. 

A zatem przed trującemi gazami o- 
chronić może człowieka nowa konstruk- 
cja domów. Zanim jędnak to się etanie, 
trzeba natychmiast pomyśleć o instala- 
cjach wentylacyjnych i „komorach re- 
tunkowych', które posiadać winno ka- 
żde mieszkanie. 

„Komorą ratunkową” nazywa pruski 
profesor przestrzeń hermetycznie zam- 
kniętą, w której schronić się będą mogli 
mieszkańcy w razie ataku gazowego. 

Powietrze do tej komory wprowadza- 
łyby wentyle, zaopatrzone w odpowie- 
dmie filtry. 

Prócz tego zmienić trzeba sposób bu- 
dowy domów, dotychczasowy bowiem 
jest nieodpowiedni. 

Miasto przyszłości będzie miało znpeł- 
nie inny wygląd niż dzisiejsze. Czło- 
wiek zaryje się w ziemię jak kret, a mad 
powierzchnią wystawać będą tylko ko- 
pułaste dachy-wentyle. 

Pod ziemią płynąć będzie życie ludz- 
kie. Tygodnie miną, a człowiek przy- 
szłości nie ujrzy nieba. 

To podziemne życie spowoduje oba- 
wa przed wojną gazową, którą uczony 
niemiecki przepowiada w najbliższej 


przyszłości. j 
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Zamisujcie sie 


TADEUSZ ZIELIŃSKI, prof. — „Sof * 
Kra- 


kles i jago twórczość tragiczna". 
ków 1926.'Nakł. Krak. Sp. Wyd. 


Najznakomitszy dzisiaj w Polsce hel- 
lenista, prof T. Zieliński z właściwym 
sobie czarem i z tak rzadkim u uczonych 
wdziękiem — wprowadza nas w świat 
tragedji klasycznej w jej najszlachet- 
niejszem, najpełniejszem wcieleniu: w- 
świat twórczości Sofoklesa. Twórczość tę 
ująwszy w cykle według przynależności 
mitycznej, w obszernych i wyczerpują- 
cych rozdziałach omawia poszczególne 
tragedje, rozpatrując je zarówno ze sta- 
nowiska rozbioru psychologicznego i dra 
ma*yczuego, jak i na szerokiem podło- 
żu rozwoju odpowiednich mitów. Ośrod- 
kiem szczególnego zainteresowania zna- 
komitego hallenisty jest ustalenie idei 
poszczególnych tragedyj i w tym kie- 
runku kreśli prof. Zieliński wiele no- 
wych i zajmujących uwag. Osobny roz- 
dział zawiera ciekawą charakterystykę 
„tragedji bohaterskiej" i Sofoklesa, jako 
jej przedstawiciela. 

Obszerne dzieło prof. Zielińskiego bę- 
dzie nieocenioną lekturą przedewszyst- 
kiem dla naszych filologów gimnazjal- 
nych. 

HANNA MORFKOWICZÓWNA — 


wśród nowych książek. 


KURIER ZACHODNI Niedziela. 10 czerwca 1928 roku. 


Skandal fiimowy w Niemczech. 


WIELKIE NADUŻYCIA W PRZEDSIĘP..ORSTWIE „UFA“, 


W ostatnich tygodniach odkryto w 
niemieckiem pnzedsiębiorstwie fil- 
mowem „Ufa“ miljonowe nadużycia, 
popełniane przez dyrektora S. Ja- 
cob'a razem ze wspólnikami: wydaw- 


cą Wolffsohn'em i kupcem LAhl'em, 
który był prokurzystą Jacob'a. Po- 
czątek nadużyć sięga wstecz do r. 


1926, kiedy niemiecki bank („Deu- 
tsche Bank“) objął nadzór nad „Ufą”, 
jako akcjonarjusz i wierzycieł. 

Dnia 25 kwietnia rb. bank niemiec- 
ki łącznie z zarządem „Ufy” złożył 
w prakuratorze doniesienie o nadu- 
życiach Jaoob'a. Okazało się bowiem, 
że dyr. Jacob fałszował księgi, ra- 
chunki i kwity, że pobierał łapówki 
od różnych firm i t. d. Oprócz tego 


wydobywał chemicznie srebro ze sta- 
rych filmów (emulsja filmowa zawie- 


* ra pewien procent srebra!) i zużywał 


je dla siebie. 

Podczas rewizji domowej znalezio- 
po u dvr. Jacoba i ukupca Lahl'a 
wiele srebrnych przedmiotów, spo- 
rządzonych z przywłaszczonego sreb- 
ra. 

Szkody, wyrządzone przedsiębior- 
stwu, są już dziś obliczone na 5 miljo- 
ny marck. Dalsze dochodzenia w to- 
ku. W sobotę, dnia 2 bm. odbyły się 
w Berlinie rewizje, które wywołały 
ogromne poruszenie opinji publicz- 
nej. Nadużycia dyr. Jacob'a i jego 
wspólników kompromitują bowiem 
wiele firm i osób. 


- Jakie obowiązki i zajęcia 
NARZUCAJĄ PREZYDENTOWI STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
EKSCENTRYCZNI OBYWATELE. 


Stanowiska prezydenta Stanów Zje 
dnoczonych nie można nazwać sync- 
kurą. Mało który obywateł wolnej 
Ameryki jest tak skrępowany w zu- 
żytkowamiu swego dnia i tak ucie- 
miężony, jak prezydent. 

Prezydent Coolidge wstaje bardzo 
wcześnie, już o siódmej rano. Zaraz 
po śniadamiu udaje się na spacer, pod 
czas którego towarzyszą mu nieod- 
pe dwaj detektywi, należący do 
stalej atraży przybocznej. Od dzie- 
wiątej rano zaczynają się zajęcia u- 
rzędowe, konferencje, referaty, przy- 
jęcia. Trwa to cały dzień i może zme- 
czyć nawet bardzo wytrwałego pra- 
cowmilka. Ale oprócz zwykłych zajęć, 
związanych z wysokim urzędem, cią- 
ży jeszcze na prezydencie obowiazek 
i przywilej (?) udzielania audjencji, 
asystowamia przy najrozmaitszych 
caremonjach, wygłaszania okoliczno- 
ści h przemówień i ściskania dło- 
ni Seiko nieznanych mu obywateli. 
Leżący w charakterze Ameryka- 
nów pociąg do niezwykłości, ekscen- 
pk S gramiczącej z hhiulfem, jest 

ailny, iż nie zatrzymuje go żad- 
na koda. Często ofiarą tego po- 
Aa 0405 i prezydent, którego każ- 
dy, Aanerykanin uważa za właściwe 
wyciągnąć s Białego Domu, aby mu 

azać i pochwalić się przed nim 
oo wydaje mu się dostatecznie 
ekscentryczne, rekordowe, oryfi- 
nalne. 

To też biedny prezydent nie może 
się opędzić, mie narażajac na szwank 
swej anreoki demokratyzmu, zapro- 
szemiom na najcudaczniejsze wido- 
wiska i pokazy. Niedawno np. zjawił 
się w Białym Domu dyrektor we- 
drownego cyrku i oświadczył, że pre- 
zydent musi, ale to musi bezwzględ- 
nie, przybyć do cyrku 


wa-Kraków 1928. Nakł, Tow. Wyd. w 
Warszawie. 

W naszej, niklej naogół, produkcji 
powieściowej lat powojennych, książka 
p. Mortkowiczówny jest bezsprzecznie 
jedną z najbardziej zajmujących. . Jest 
taką przedewszystkiem przez swój cha- 
rakter — dokumentu. Bohaterka „Go- 
ryczy wiośnianej* — to bodaj... żeński 
Cezary Baryka: proces rozwoju psychi- 
cznego dziewczyny polskiej z pokolenia, 
które oczyma najwrążliwszej pierwszej 
młodości oglądało wojnę światową i po- 
wstanie państwa polskiego — oto treść 
książki, obraz wystarczająco zajmują- 
cy, aby śledzić go z pilnem i bardzo ży- 
wem zainteresowaniem. Tego rodzaju 
książki muszą zwracać uwagę, zwłaszcza 
jeśli pisane są z pasją i szczerością, su- 
gerującą nawet miejscami przypuszcze- 
nia... autobiograficznych wyznań. 

Pióro, którem skreślone zostały psy- 
chologiczne fazy narastania $wiadomo- 
ści narodowej i spolecznej A iA na 
tle świetnie uchwyconuego rozwoju jej 
kobiecości — pióro to poprzez wiry i o- 
stre skręty dziewczęcego „Sturm und 
Drang'u', doszło w ostatnim rozdziale 
powieści („Budujemy mosty”) do twar- 
dego, ubitego traktu, otwierającego sie 
po latach „goryczy wiośnianej” przed 
stopami nowego, wstępującego już czyn- 
nie w życie pokolenia polskiego. Symbo- 
lika owego „budowania mostów“ jest 


„Gorycz wiošniana“, Powieść. Warsza- | naprawdę mocna i rzeźka- 


własne oczy jedyny, posiadany przez 
cyrk, okaz „słonia morskiego“. Pre- 
zydent Coolidge zna się nieco na zo- 
ologji, ale o „słoniu morskim” jeszcze 
nie słyszał. Musiał więc, chcąc nie 
chcąć, udać się ua przedstawienie 
gałowe do cyrku. Tu się okazało, iż 
rzekomy słof morski jest dużym o- 
kazem iwa morskiego. Zresztą prezy- 
dent musiał w połowie przedstawie- 
nia opuścić cyrk ku żałowi publicz- 
ności i dyrekcji, albowiem w Białym 


Domu czekała już nań baterja ele- 


| 


kiryczna, której guzik należało na- 
cisnąć w oznaczonej ściśle godzinie. 
Za pociśnięciem tego guzika miał wy- 
buchinąć ostatni ładunek dynamitu i 
otworzyć wyjście z wywierconego w 
Kalifornji, w Sierra, tunelu. Zaledwie 
zdążył prezydent spełnić swój obo- 
wiązek pierwszego obywatela i dy- 
gnitarza Stanów Zjednoczonych, gdy 
już musiał przyjąć deputację, która 
przyniosła mu do obejrzenia cudow- 
nego... kreta. Kret ów był pomo za- 
murowany przed 50 laty w lexas, w 
piwnicy pewnego domu. Odkryto go 
przy burzeniu domu. 'Ku zdumieniu 
obecnych kret był jeszcze żyw.. po 
50 ladach. Rzecz prosta, iż obywatele 
Texasu nie mogli nie pokazać prezy- 
dentowi podobnego cudu i wysłali do 
Waszyngtonu delegację z kretem. 
Delegacja rostała przyjęta, prezy- 
demt przekonał się na własne oczy, iż 
kret żyje i podziękował za pamięć. 
Takie i temu podobne Aclsgacje 
zjawiają się w Białym Domu, a pre- 
zydent musi znosić to wszystko. Mu- 
si też przyjmować lotników. Od ex- 
płoit Lindbergha ustatił się już zwy- 
czaj, iż każdy, kto przeleci Atlantyk 
ze wschodu na zachód czy odwrotnie, 
musi być przyjęty w Białym 11. 


i ujrzeć na j l nikt nie rezygnuje z tego zaszczyiu 
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Styl p. Mortkowiczówny — wyraźny 
i posłuszny nawet bardziej skompliko- 
wanym intenejom autorki, choć — Żak 
cała współczesna twórczość powieścio- 
wa, zwłaszcza kobieca — wykazuje pew- 
ne manjery „kadenowszczyzny”. 


JULJUSZ FELDHORN — „Wezoraj— 
dziś— jutro. Kraków 1928. Wyd, „Pan- 
teon“, 


Tomik wierszy jednego z rzetelniej- 
szych młodych poetów. W epoce pro- 
gramów i jałowego teorctyzowania, każ- 
dy bezpośredni stosunek do poezji przy- 
nosi istotne i cenne zdobycze. Ta bez- 
pośredniość w wierszach Feldhorna wy- 
raża się przedewszystkiem w nastawie- 
niu wrażliwości wewnętrznej poety, od- 
żywiającej się tak chętnie soczystemi 
owocami wspomnień dzieciństwa. Liryka 
to najczęściej refleksyjna, przesycona 
jednak żarliwą, synowską afirmacją Bo- 
ga, z którym pełne prostoty i szczerości, 
poetyckie rozmowy są treścią kilku u- 
tworów zbiorku. i 

Pelnię poetyckiego wyrazu znajduje- 
my boduj w doskonałym wierszu pt. 
„Woły”. Natomiast „Baśń o człowieku i 
ziemi“ w swej przyciężkiej stylizacji 
jest eksperyanentem formalnym, popro- 
stu chybionym. Wydaje nam sie rów- 
nież, że cykl „Poguńskie lato“ nie jest 


dziedziną, odpowiadającą dyskretnym i | 


słonowanym akcentom poctyckiej orga- 
nizacji Feldhorna. 
. 


remme Z RE, PE e a e R D z 


P Ar 


Tr. 


oRegera | 


Chcesz mieć bieliznę jak słońca 
Jśniącą, 
Jak Śnieżek białą, jak kwiat pach- 


m u 
Jedyna rada prosta i szczera: 
Pierz zawsze tylko MYDŁEM RE- 
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uściśnięcia dłoni Bonk Gato który z 
rezygnacją i poddaniem pełni swoje 
obowiązki. 

Nie dziwnego, iż po pięciu latach, 
wypełmianych tylu i tak różnorodny- 
mi pracami, prezydent Coolidge 
pragnie odpoczynku i spokoju w swo 
ich czterech ścianach, gdzie mógłby 
oddawać się zajęciom zwykłego 
śmiertelnika, nie troszcząc się o los 
słoni morskich, nieśmiertelnych kre- 
tów, lotników, etc. 


Słoń który myśli 
O „CZARNEJ GODZINIE“. 


W awierzyńcu nowojorskim prowa 
dzi się pod kierunkiem dyr. W. R. 


Blayera, znanego w Ameryce przy- 
rodnika, nadzwyczaj ciekawe bada- 


nia nad „inteligencją zwierząt. 
Wirew ogólnemu mniemaniu okaza- 
ło się, że słoń okazuje o wiele więcej 
rozumu od małpy. 

I iak ulubieniec Nowego Jorku, 
słoń Gounda, wytresowamy został w 
tak świetny sposób, że potrafił rzuco- 
ną mu monetę włożyć do specjalnej 
skrzynki di dzwonić później na straż- 
nika, by dał mu wzamian za te pie- 
niądze jakieś smakołyki. Zawważo- 
no jednak, że jeśli ezczodrość pub- 
liczności zawodzi, Gounda sięga do 
skrzynki, wyjmuje stamtąd pierwszą 
lepszą sztukę bilonu, rzuca ją 
piom, otaczającym jego klatkę, otnz 
muje ją z powrotem, wkłada znów do 
swojej „skarbonki“ : uważa się wów- 
czas za uprawnionego do dzwonienia 
ma poczęstunek. By uniemożliwić 
mu popełnianie takich  „madużyć”, 
zamknięto skrzynkę, pozostawiając 
w niej bardzo małą tylko ezczelinę, 
przez którą trąba słonia absołutnie 
nie była w stanie się przecisnąć. Ja- 
kież jednak było zdumiemie dyrek- 
tora Blavera, gdy po pewnym czasie 
okazało się, że Gounda energicznie 
dzwoni, wipuściwszy uprzednio przez 
mały otwór 10 eentówikę, choć przed 
klatką nie było żywej duszy. 

Tajemnica się wykryła: słoń nic 
wszystkie monety  umies w 
skrzynce, pewien ich bowiem zasób 
trzymał w ukryciu, chowając oszczęd 
ności na „czarną godzinę”, 


BIBLJOTEKA POLSKA. Serja I Nr. 
109. „Łukasz Górnicki. Dworzanin pol- 
ski“. Opracował Roman Pollak. Nakł. 
Krak. Sp. Wyd. 1928. 

Znana powszechnie „Bibljoteka Naro- 
dowa“ jest przedsięwzięciem edytor- 
skicm, w naszych stosunkach wręcz nie- 
zwykłem. Stokilkadziesiąt tomików i to- 
mów dotychczas wydanych i zawierają- 
cych najcelniejsze utwory całej litera- 
tury połskiej w doskonałych, źródło- 
wych opracowaniach — rozeszło się do- 
tychczas w imponującej masie przeszło 
dwuch miljonów sprzedanych egzempla- 
rzy! Doprawdy, pogratulować należy 
sukcesu tak wspaniałego i tak doniosłe- 
go kulturalnie Krak. Spółce wydawni- 
czej, której statystyki notują taki np. 
fakt, że 8-tysięczny nakład „Wyboru 
pism” Kopernika (książki, zdawałoby 
się, nieinteresującej dla szerszego ogó- 
łu) — rozszedł się całkowicie w ciągu 
dwuch miesięcy! 

Jednym z ostatnio wydanych utworów 
jest „lworzanin Polski“ Górnickiego. 
dzieło, którego znaczenia w piśmiennic- 
twie polskiem nie potrzeba przypomi- 
nać. Opracowanie R. Pollaka zawiera 
szeroką i gruntowną analizę dzieła Gór- 
nickiego na tle epoki polskiego huma- 
nizmu, przyczem ze szczególyą uwagą 
omówiony został stosunek Górnickiego 
do dzicła hr. Castiglione'a, pierwowzo- 
ru „l)worzaniua”, 
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ZYGZAKIEM. 


PIĘŚĆ. 


(Na Święto wychowania fizycznego). 
Rozped szalony młodych, gibkich ciał, 
Do których niebo i słońce się Śmieje. 
Pędzą, jak z łuku wypuszczony strzał, 
Lub nagle noga w bezruchu stężeje. 


Stalowe mięśnie i radosny ruch 

To wiary w siebie jest kochanek wierny 
Nieszczęsny, smutny jest subtelny duch, 
Gdy osiadł w ciała szkatule mizernej. 


Pędź, chłopcze, naprzód, gotuj pierś i dłoń, 
Niech w zdobywaniu mocy ci się szczęści. 
Rzadko przed myśla świat pochyli skroń, 
Za to szacunek ma zawsze dla pięści. 

Ćw. 
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Polska radjofonia. 


sledząc uważnie rozwój radjotinji 
w Polsce, należy przyjść do słuszne- 
zo wniosku, iż droga, po której kro- 
czą kierownicy ruchu rodjowego w 
Polsce, jest celowa, jasno wytknięta 
i prostolini jna. 

Zważywszy, iż środki materjalne, 
jakimi rozporcządza „Połskie Radja”. 
PB niezbyt jak dotąd wielkiej iłoś 
Gi rad joaboneniów i przy  nieznacz- 
nej pomocy rządowej uznać trzeba, 
iż zakreślumy plan rozbudowy broad 
cestnigów, jako też to wszystko, co 
nam radjo nasze daje, stoi na dosyć 
wysokim poziomie. 

Prócz istniejących i wydajnie pra- 
cujących radjostacyj w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu, Katowicach i 
Wilnie, zakres słyszalności w nieda- 
lekiej pwzyszłości rozszerzy się znacz 
nie, przez wystawienie nowych stacyj 
nadawczych we Lwowie o bardzo 
znacznej mocy 18 kw, a tem samem 
znaczaym zasięgu promieniowania, 
co będzie miało, specjalnie w tym re- 
jomie bardzo wielkie znaczenie. Nas- 
tępnie równoległe budowane będa 
slacje w Bydgoszczy, Grudziądzu, To 
runiu, a jako przekaźnikowa w 
Lodzi. 

Odnośnie do spraw „repertuwro- 
wych” polskiej zadjołonii, to trzeba 
w pierwszym rzędzie podkseślić prze 
kazywane z tilharmonji koncerty 
symfoniczne, łącznie z występami s0- 
listów. 1 jeżeli głosy i opinje radjo- 
słuchaczy, „weurdości”” i „celowości 
słuchania wspomnianych " koncertów 
są mejednonyślne. to trzeba mimo 
wszysko zaznaczyć, iż stanowiły 
one atrakcję nietylko dla polskich 
radjoabonentów. ale jak dowodza 
bardzo liczne głosy prasy APE. 
nej i histy madsyłane do „dł ze 
wszystkich miast zachodniej Europy 
— koncerty ftilharmoniczne słuchane 
były z wielkiem zainteresowaniem, 
Liczne transmisje z oper poznańskiej 

i katowickiej, występy chóru „licha” 
kąd dyr. Wallek - Walewskiego z Kra 
kowa, transmisje z kutedr wileńskiej 
i poznańskiej, 0.0. EnA ków 
i inn. są prawdziwym „gwoździem“ 
programów. 

Cykle wykładów i prelekcji o 
znaczeniu regjonalnem i ogólnem, 
nadawane przez poszczególne radjo- 
stacje, posiadają wybitne znaczenie 
propagandow ei kształcące. Na spe- 
cjalme wywóżniemie zasługują, odczy - 
ty wygłaszame Ber profesoró ów uni- 
wersytetu Jagiel. z zakresu medycy- 
ny, niemniejszą Wartość pr zedstawia- 
ją zagadnienia z dziedziny organiza- 
aji pracy. Ze znacznem zaintereso- 
waniem słuchane są wykłady na te- 


wat wyboru zawodu i psychotech- 
miki. 
Wogóle. skala możliwości wzbu- 


dzamia zainteresowania. umysłów nuj 
szewszych szesz rad josłuchaczy jest 
bardzo wielka i tylko od samych słu- 
chaczy zależy, by ię najnowszą zdo- 
byez genjalnej iwórczości mózgu 
ludzkiego, jaka jest radjo należycie 
irei i umiejętnie użyć. Ra- 
djem winni interesować się wszyscy, 


a odbiornik bodaj detektorowy mu- 
si się znaleźć w każdy domu. 
Adro, 


Program radjowy 


NA NIEDZIELĘ 10 CZERWCA. 
KATOWICE. 
10.13 —' I ransmis ja nabożeństwa 
12.00 — Sygnał czasu, kom. lotu,-meteor. oraz 
Lejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
16.06 --Odczyt religijny p.t. „Cześć a. 


Bożej w dawnej Polsce" — wygl. 
Dr. Rosiński. 
16.20 — Pogadunka y działu: „Ogrodnik śląs- 
i — wygl. W łosik. 


16.40 — HONN ESINEN z Warszawy. 


17.00 -— Transmisja koncertu popularnego z 
Warszwy. 

15.50 — Rozmajłości. 

19.10 — „Bery i bojki śląskie” wygł. 
lik z Kocyndra (prof. Si. Ligońj. 

19.55 — Przegląd tygodniowy p. t. „Ze świa- 
ta — odkrycia, zdarzynia, a 
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KURTER ZACHODNI Niedziela. 10 czerwca 1928 raku. 


wygl. Inż. Stanisław Nitsch 

20.15-— Transmisja koncertu popularnego z 
Warszawy. 

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: 
meteor, P.A.l. i sportowy. 

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej 


lotn 


at sniacać paiycikę ulenows 


GDY NIE BĘDZIE NOWEJ RZEŹNI? 


Do sprawy zrezygnowania  pnzez 
Maġistrat sosnowiecki z obiccywa- 
nej budowy nowej wielkiej rzeźni 
miejskiej musimy jeszcze powrócić, 
jest to bowiem sprawa zasadnicza i 
posiada niemały wpływ na dalszy 
rozwój gospodarki miejskiej. 

Według zapewnień  magistrackich 
z przed dwu lat przeszło, ‘dy zatia- 
gano pożyczkę D ska, dochód 7 
rzeźni, wybudowanej z sum tej po- 
życzki ulenowskiej, miał w znacznej 
części przyczynić się do amortyzacji 
długu w firmie Ulen. 

Na posiedzeniach Rady Magistrat 
przez usta b. ławnika - dec ernenta 
Keniga zapewniał, że pożyczkę nic- 
trudno będzie spłacić. Cokolwiek cię- 
żej będzie tylko początkowo, gdy 
inwestye je ulenowskie będą w budo- 
wie i zamim zaczna się rentować. Do 
najbardziej rentownych przedsię- 
biorstw zaliczał Magistrat rzeźnie 
miejską, która MOB sceniralizować 
ubój bydła i trzody z całego Zagłębia 
i dawać olbrzymie zyski. Zyski te 
parzeznaczał sobie poza na pork + 


nnr > ZTM |. 


Kronika. Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Małgorzaty Kr. 
Í 0 =| jutro Barnaby Ap. 
MEIEN 


=i Wsch. słońca 3 m, 16. 
Kinoteairy w SOSNOWCU 


Zach. 19 m. 55 
grają dzisiaj: 


— „Momie Santo". 
Upiory z Harry 


Kino ..Żagłębie” 
Kino „Oaza“ 
Peelem w roli gł 

Kino „Sfinks* — „Pancernik Atlan- 
tic”. 
Kino „Momus“ 


X OSOBISTE. Kierownik wydziału 
drogowo - budowlanego Sejmiku będziń 
skiego, inż Nowakiewicz, przechodzi do 
województwa Slaskiego. 


— Noc miłośc 


Przed paru dniami objął urzędowanie 
inowozaangażowany do rzeźni czeladz- 
kiej lekarz weferynacji, dr. Podlewski. 


X DO RADY ZWIAZKU spółdzielni bu 
dowlanych i mieszkaniowych Rzplitej 
Polskiej na zjeździe, odbytym w War- 
szawie w dniu 5 b. m, został m. i. wy- 
brany prof. Stachurski z Dąbrowy Gór- 
niczej. 


X ODPUST W GOŁONGGU. Czcicie- 
Jom św. Antoniego, słynącego łaskami w 
Gołonogu, podaje się do wiadomości, że 
odpust w b. roku przypada w środę 15 b. 
m. Porządek nabożeństw będzie następu- 
jący: pierwsza msza św. o godz. 8.50 
przed oltarzem św. Antoniego z wysta- 
wieniem N. S. i nauką, druga o godz. 
9.50, suma z kazaniem o ARS 11 jedna 
w kościele a druga nazewnatrz, nieszpo- | 
ty o godz. 4.30. Przez całą oktawę od 15 
—?2í b. m. włącznie będą odprawiane so 
lenne nabożeństwa przed cudownym św. 
Antonim z wystawieniem N. S. i nauka- 
mi o godz S rano. W każdym z powyż- 
szych „dni wierni mogą dostąpić odpustu 
zupełnego. Ks. szamb. I. Urbański, pro- 
boszcz. 


X „ROLA KUPIECTWA i RZEMIOSŁ 
W ŻYCIU PAŃSTWOWEM”. We wio- 
rek dnia 12 bm. o godz. S wieczorem w 
Sosnowcu. w lokalu „Łutni” przy ul. 
Warszawskiej 22, Tow. „Rozwój” urza- 
dza odczyt dla swych czlonków i sym- 
patyków. Odczyt pt. „Rola kupiectwa i 
rzemiosł w życiu państwowemn” wygłosi 
red. St. Arnold. Interesujący temal, po- 
ruszający wiele palących zagadnień do- 
tyczących kupicctwa i rzemiosł ściągnie 
niewątpliwie duża liczbę słuchaczy 
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canie pożyczki i tak oto bez wysiłku 
według obiecamek socjalistycznych 
miasto spłaciłoby swoje ciężkie zo- 
bowiazania wobec kapitalistów amc- 
rykańskich. 

Teraz po dwu butach Magistrat wy- 
rzeka się budowy rzeźni, bo pienię- 
dzy ulenowskich nie wystarczy na tę 
budowę. 

Wobec tego duża część ciężaru | 
spłacania Hugów miejskich spadnie | 
w pierwszym rzędzie na wodociągi. 
Przedewszystkiem więc Magistrat bi 
dzie liczył na rentowność * *wodocia- 
gów, by móc spłacać długi. Nietrudno 
sobie wyobrazić, ile w tait h warun- 
kach będzie kosztowała woda w sła- 
wetnem mieście Sosnowcu i łatwo 
przyjść do przeświadczenia, że wię- 
ksza część mieszkańców  niezamoż- 
nych wyrzeknie sie wodociągowych 
dobrodziejstw magistrackieh i w dal- 
szym ciągu będzie. brała wodę ze stu- 
dzien, nie chcąc przepłacać wody ma- 
ik rackiej. 

Rataladść gospodarki socjalistycz- 
nej wkaże się wkrótce w całej pełni. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 


Niedziela, dnia 10 b. m. „Domek trzech 
dziewcząt” popołudniu o godzinie 5.50. 

Niedziela, dnia 10 b. m. sTannbffusck" 
stęp M. Sowilskiego. 

Poniedziałek, dnia 11 b. m. 
latek". 

Wtorek. dnia 12 b. „Dama  pikowa* 
(wystep M. SAAE RAR iR Cyganika). 

Czwartek, dnia t4 b. m. Popis uczniów 
fustytutu muzycznego. 


wy- 
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X OCHRONA MACIERZYŃSTWA. No- 
woopracowany w Ministerstwie pracy i 
opieki społecznej projekt ustawy © o- 
piece nad macierzyństwem, przewiduje 
obowiązek zakładania przez samorządy 


zakladów ginekologicznych i opiekuń- 
czych, we wszystkich miastach woje- 
wódzkich i powiatowych. Poza tem 


gminy będą musiały utrzymywać w sto 
sunku odpowiednim do liczby ludności 
lekarzy pol ożników. Zorganizowane 
mają być również we wszystkich więk- 
szych miejscowościach pogotowia poro- 
dowe. Spec jalne przepisy przewiduj ja 
przyjmowanie do schronisk i zakladów 
kobiet niczamężnych ciężarnych, co ma 
zapobiec zbrodniom na tem tle. 


X JEDNOLITE LEGITYMACJE DLA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Ministerstwo 
wyzuań roligijnych i oświecenia publicz 
nego wprowadza z rokiem szoln. 1928-29 
iednekić legiiymacje dla uczniów szkół 
Średnich państwowych i prywatnych. 
Wprowadzenie jednolitej legitymacji w 
kolorze niebieskim ma na celu ułatwic- 
nie młodzieży szkolnej korzystanie z 
przysługujących jej świadczeń i ulg. 


X DLA WYGODY PODRÓŻNYCH. Mi- 
nisterstwo komunikacji zamierza w poro 
zumieniu z magistratami poszczególnych 
miast wprowadzić udogodnieni ie dla pod- 
różnych. Mianowicie dla orjentacji pod 
różnych mają być na wszystkich dwor- 
cach kolejowych ustawione tablice z do 
kładnym planem danego miasta. 


TYTUŁOWANIE SZEREGOWYCH 
WE WOJSKU. Dziennik rozkazów M. 5 
Wojsk. nr. 15-28 przypomina ,że w RC) 
regulaminu służby wewnętrznej w służ- 
bie nale ży tylulować szeregowych przez 


EVA. Natomiast -- poza śląski, należy 
tytulować starszych podoficerów (acl 
sierżanta. włączuie w górę) przez „pan” 


mlodszych podoficerów (œl plutonowe- 
so włączvice w dół) i szeregowców przez 
„Wwy, 


X Z NARODOWEJ ORGANIZACJI 
KOBIE. Ogólne zebranie członkin N. 
O, K. odbędzie się we wtorek dn. 12 b. 
i pół wieczorem na wlebanji 


Zazas N. 0. K 


|=) 


n. o godz. © 
w Świeci: 


3. 


BÓLE W ŻOŁĄDKU, ściskanie w dołku, 
onbstrukcję. gnicie w kiszkach. zło trawienie, 
bółe głowy, obłożony język, bladą cerę, ła- 
two usunąć, stosując naturalną wodę gorzką 
„Franciszka Józefa“. biorąc wieczorem przed 
udaniem się na spoczynek pełna szklankę. 
Specjaliści chorób narządów  trawięnnych 
bardzo załecają wodę Franciszka Józefa, ja- 
ko jedyny skuteczny środek domowy. Za- 
dać w uptekach i drogerjach. 


P. starosia Ołpiński 
OPUŚCI WKRÓTCE ZAGŁĘBIE. 
Jak się dowiadujemy. obceny staro- 

| będziński p. Józef Ołpiński wpuści 
wkrótce Zagłębie i obejmie stanowiska 
| itocierod w Poznaniu, gdzie nie- 
dawno wojewodą zostai hr. Borkowski. 
Starostą powiatu Będzińskiego ma zo- 
stać obecny starosta stanisławowski. 


X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE- 
| GO. Ponieważ kuratorjum okręgu szkol 
nego warszawskiego zarządziło, aby bie- 
żący rok szkolny zakończył się w pań- 
stwowych szkołach średnich ogólno- 
kształcących dnia 24 b. m. w prywat- 
nych zaś i społecznych dnia 25 b. m. To- 
warzystwo nauczycieli szkół średnich i 
w yższych zwróciło się do Ministerstwa 
oświecenia i do kuraforjum  wałrszaw- 
skiego z prośbą o cofnięcie lego zarza- 
TEN różnicującego bez dostatecznej 
podstawy szkoły państwowe i prywatne, 
P dyr. departamentu szkolnictwa śred- 
niego, dr. Zagórow ski. oświadczył — po 
poprozumieniu się z ministrem — delega 
tom T. N. S. W, iż Ministerstwo oświece 
nia zarządzi, aby rok szkolny we wszyst 
kich szkołach średnich ogólnokształca- 
cych w Warszawie, a więc zarówno pań- 
stwowych, jak i prywatnych. zakończył 
stę 24 czerwca, w którym to dniu ma na- 
stąpić rozdanie cenzur rocznych. Co się 
tyczy zakończenia roku szkolnego w Ża 
głębia, to właściwie dotychczas diś nie 
została ustalona. Prawdopodobnie jed- 
nak'rok szkolny również zakończy sie 
dnia 25 — 24 b. m. 


X MATURZYSTKI GIMNAZJUM JI 
KRZYMOWSKIEJ W BĘDZINIE. Dnia 
6 bm. w gimnazjum |. Krzymowskiej w 
Będzinie otrzymały świadectwa dojrza- 
tości następujące uczenice: rena Bła. 
f jewiczówna, Helena Bykowska. Eleono- 
ra Inwaldówuna, Salomea Loundnerównae., 
Ewa Magierkiewiczówna, Zofja Przylęe- 
ka, Jadwiga Sobkowska, Stanisława Vri- 
chlińska, Irena Wolińska. 


X MATURZYŚCI SEMINARJUM NEU. 
CZYCIELSKIEGO MESKIEGO W DĄ- 
BROWIE. Po egzaminach maturalnych 
w miejskim seminarjum nauczyciel- 
skiem męskiem im. Romualda Traugutta 
w Dabrowi ie, posiadającem pełne prawa 
seminarjów państwowych, świadectwa 
dojrzałości otrzymali wszyscy uczwio- 
wie piątego kursu, a mianowicie: Włady 
sław Bałazy, Stanisław Bargieł, Tadeusz 
Czechowski, Wiktor Saba, Zygmunt 
Gryń, Mieczysław Gudz, Zygmunt Janmic- 
ki, Paweł Kulczak, Adam Lasia, Włady- 
sław Magaczewski, Leon Makowski, 
Władysław Sobieraj, Marjan Suwała i 
Władysław Rzepka. 


X POSIEDZENIE WYDZIAŁU POWIA- 
TOWEGO Sejmiku będzińskiego odbę- 
dzie się w poniedziałek 11 bm. Między 
innemi rozpatrywane będą następujące 
sprawy: uchwalenie przez Wydział po- 
wiatowy projektu statutu szpitala we- 
nerycznego w Będzinie; zaangażowanie 
kierownika cegielni sejmikowej; bilans 
cegielni sejmikowej za rok 1927; spra- 
wozaanie kasowe Rady szkolnej powia- 
towej z wyższych kursów nauczyciel- 
skich trwających w czasie od 1 kwietnia 
1927 r. do 51 marca rb.; zaakceptowanie 
wzoru skryptu dlużnego, jaki będzie za- 
stosowany przy udziołaniu długotermi- 
nowych pożyczek na odbudowę; sprawy 
drogowe sprawa fermy rolnej oraz spra 
wy bieżące. 


X ŚWIĘTO LOTNICZE., Wśród szere- 
gu zadań. które ma do spełnienia Liza 
WGI powietrznej i przeciwgazowej, 
jednem z ważniejszych jest urządzenie 
tłotnisk i łądowisk. Zarząd Komitetu o- 
kręgowego 1. O.P.iP. Zagłębia Da- 
browskiego postanowił przystąpić do za- 
łożenia własnego lądowiska na icrenie 
Zagłębia. Aby myśl tę spopularyzować 
id Komitetu okręgowego postanowił 
urządzić w dniu 17 czerwca r. b. Święto 
lotnicze. W sprawie tej odbędzie się ju- 
w o godz. 8 wieczorem zebranie organi- 
ee w sali Rady miejskiej przy ul. 
R OA Be w Sosnowcu, 
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Obozy P. W. i W.F. 
W HERMANOWICACH I MAKOWIE. 


W roku bieżącym zostaną urządzone 
obozy P. W. i W. F. w miejscowościach: 
flermanowice i Makowie. 

1) Pięciotygodniowe obozy P. W. huf- 
ców szkół Średnich (ogólnokształcących 
seminarjów nauczycielskich i szkół za- 
wodowych) i pięciotygodniowe obozy P. 
W. hufców szkół zawodowych niższych. 

2) Pięciotygodniowe obozy W. F. in- 
struktorskie dla stowarzyszeń P. W. i 
pięciotygodniowe obozy W. F. instruk- 
tórskie dla klubów i stowarzyszeń spor- 
towych. 

3) Pięciotygodniowe obozy W. F. dla 
nauczycieli szkół powszechnych. 

Zgłoszenia przyjmuje Kadra instruk- 
torska w Sosnoweu, dla 1) przez dyrek- 
cje szkól, dla 2) przez organizacje, dla 
5) przez inspetorat szkolny w terminie 
do dnia 20 czerwca b. r. 

Rozpoczęcie prac obozów nastąpi mię- 
dzy 4 — 7 lipca, zakończenie między 12 
— 15 sierpnia b. r. 

Wyczerpujących imformacyj udziela 
Kadra instruktorska w Sosnowcu od go- 
dziny 9 do 15, (telefon nr. 4 — 63). 


` ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZER- 
WY. W dniach 10 i 17 czerwca rb. odbe- 
dzie się w Toruniu walny zjazd wszyst- 
kich oficerów rezerwy członków Z.O.R. 
Jako oficjalni delegaci Koła sosnowiec- 
kiego udają się na zjazd: kpt. Namy- 
słowski Hearyk, mjr. Ornowski Henryk, 
por. Margosz Ryszard i por. Gruszczyń- 
ski Edmund. Prócz delegatów oficjal- 
nych winni wyjechać również na zjazd 
i inni członkowie. Z. O. R. jak najlicz- 
niej, dla zademonstrowania powagi i si- 
ły Związku wobec zagranicznych orga- 
uizacyj b. wojskowych i dla podkreśle- 
nia, że oficerowie rezerwy czuwać bę- 
dą nad przynależnością Pomorza do Pol- 
ski i całością jej granic. W związku z 
powyższem zarząd Koła sosnowieckiego 
wzywa już swych członków do jaknaj- 
liczniejszego zgłaszania się do wyjazdu 
na zjazd w księgaru: „Wiedza“ w So- 
siowcu, ul. 5 Maja, a to w celu uzyskania 
66 proc. zniżki kolejowej i kwater w 
Toruniu. O dacie i godzinie wyjazdu u- 
każą się specjałne komunikaty. 


x ZEBRANIE WŁAŚCICIELI NIERU- 
CHOMOŚCI. Dziś o godz. 2 popol. od- 
bedzie sie walne zebranie Stowarzysze- 
nia właścicieli nieruchomości m. So- 
snowca w sali Polskich Związków za- 
woadowych na Pogoni z następującym po 
rządkiem dziennym: zagajenie, odczyta- 
nie protokułu z poprzedniego zebrania, 
sprawozdanie z działalności zarządu za 
rok 1927, sprawozdanie kasowe, zatwier- 
dzenie bilansu, sprawozdanie rewizyjne, 
zatwierdzenie budżetu na rok 1928, wy- 
bór zarządu i komisji rewizyjnej, ogól- 
na sytuacja właścicieli nieruchomości, 
wolne wnioski. Prawo wstępu mają 
człoukowie, którzy opłacili składkę za 
1927 r. Zebranie odbędzie się w pierw- 
szym terminie o godz. 2 popołudniu, zaś 
w drugim terminie o godz. 5 popoł. bez 
względu na ilość przybyłych. 


ZEBRANIE TOWARZYSTWA PO- 
LEK. Dziś o godz. 6 wieczorem w sali 
Związku metalowców na Pogoni odbę- 
dzie się zebranie katolickiego Towarzy- 
stwa Polek. 


X ZARZĄD STOWARZYSZENIA MŁO- 
DZIEŻY POLSKIEJ MĘSKIEJ przy pa- 
rafji św. Tomasza w Pogoni zawiadamia 
za naszem pośrednictwem wszystkich 
członków, że ogólne zebramie odbędzie 
się w duiu 10 czerwca t. j. dziś o godz. 
5 popoł. w lokalu własnym przy ul. 
Brackiej. Wejście za okazaniem legi- 
tymacji stowarzyszenia. 

xX Z TOWARZYSTWA OPIEKŚ POZA- 
SZKOLNEJ NAD MŁODZIEŻĄ. Jutro 
(poniedziałek) w Dąbrowie Górniczej o 
godz. 18 w sali Rady miejskiej odbędzie 
się organizacyjne zebranie Tow. opieki 
pozaszkolnej. Wszystkie osoby i insty- 
tucje, interesujące się sprawą wychowa- 
nia młodzieży, proszone są o jaknajlicz- 
niejsze przybycie. Pamiętajmy, że mło- 
dzież to przyszłość narodu. 

x WIELKA ZABAWA OGRODOWA. 
Dziś w niedziele o godz. 5 popołudniu. 
odbędzie się w Lasku sosnowieckim za- 
bawa ogrodowa z barwnym i urozmaico 
nym programem, na rzecz kolonji le- 
inich dla niezamożnych uczenic szkół: 
gimn. państw. im. Emilji Plater, szkoły 
handłowej żeńskiej im. Król. Jaxlwigi o- 
raz uczniów gimn. państw. im. Bolesła- 


z a R 


wa Prusa w Sosnowcu. Na program zło 
żą się między innemi: koncert 2 orkiestr, 


przedstawienia ze śpiewami i tańcami 
dla dorosłych i dzieci, żywe obrazy, 
wróżki — cyganki, poczta francuska, 


confetti, serpentiny i t. d. Bufet obfity, 
KEDERE IRA OAMI 


KRIER ZACHODNI Niedziela. 10 czerwca 1928 roku. 
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a tani na miejscu. Komitet organizują- 


+ cy zabawę z dużym nakładem pracy li- 


czy na poparcie społeczeństwa tak akiu- 
alnej i ważnej sprawy, jak kolonje le- 
taic dla niczamożnej dziatwy. 


Suutey epilog dandniowej zalany. 


SPINKI ZA 450 ZŁOTYCH. 


(l) Franciszek M. z Dąbrowy posia- 
nowił się wić, jako że pomyślnie 
załatwił szreg interesów, zdobywając 
większą ilość gotówki. Najpierw u- 
dał się do restauracji „Bagatela“, nie 
przypuszczając, że zawsze tam nies- 

ziewany « miłą znajomość z uro- 
oza Marysią Dubusówaą, liczącą za- 
ledwie 22 wiosny i będącą w pełnym 
rozkwicie swych wdzięków. 

Znajomość stała się tak zażyłą, że 


` młoda, a wielkien temperamentem 


obdarzona para postanowiła zamiesz- 
kać współnie dwa dni w hotelu „Kra- 
ko im“ w nadziei, że zakątek 
ten szczególnie się w Dąbrowie nada- 
je do czułych gruchań. 
Na chwile te zapuszczę gruba i mie- 
rzeniknioną zasłonę, jako że trzeba 
yć dyskretnym, natomiast wspom- 
nieć wypada o spinkach, które ni z 
tego ni z owego przepadły panu Fran 
ciszkowi jak kamień w wodę. 
Szukał z pół godziny, ale znaleźć 
nie mógł. Sympatycznu jego towa- 
rzyszka, widząc, że bardzo jest stra- 
piony zgubą, ofiarowała się kupić mu 
nowe, na co wzruszony dobrem ser- 
cem dziewoi p. Franciszek przysłał 
bez wahania. Żeby to silniej zaak- 
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centować, wyjął z kieszeni portfel i 
wręczył go partnerce z tem, by wzięła 
kilka złotych na kupno owej niezbęd 
nej ozdoby mankietów. 

Po paru minutach Marysia wyszła 
na miasto, pan Framciszek natomiast 
czekał cienpliwie na jej powrót, ogla- 
dając z rozrzewmieniem rozrzucone 
bezładnie co intymniejsze części gar- 
deroby, jalkie dziewoja zostawiła mu 
na... E cie M : 
wszystkiem zauważył wyciąg z ksiąg 
ludności, jaki Marysia zapomniała n 
sobą zabrać. 

Szukał i czekał, wreszcie tknięty 
złem przeczuciem zajrzał do porfelu. 
zgrozo... ulotniło się 450 złotych. 

Pam Franciszek nie czekał już na 
spinki i podrałował do policji, z któ- 


Między tem ` 


rą podzielił się szczegółami swej pe- | 


chowej zabawy. 

Ostateczny epilog tej sprawy ro- 
zegrał się wczoraj przed Sądem okre- 
gowyum w Sosnowcu. Piękna Mary- 
sia zostala skazana na 6 miesiecy 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego. Dodać nałeży, że 
dabrowianka była dwukrotnie kara- 
na za kradzież. 


Zazirościł szczęścia młodej parze, 


I DLATEGO ZASIADŁ NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


(1) 24-letni Tomasz Przyjemski z Za- 

bagnia pow. Olkuskiego zabawiał się gę- 
sto krążącemi kieliszkami w jednej z re- 
stauracyjek w Wolbromiu. Partnerem 
jego był rodzony brat, to też nawpół pi- 
jany Tomasz począł się użalać nad swym 
losem. 
— To ci dopiero garbaty los!.. — mru- 
czał — ani szczęścia, ani dziewczyny, ni 
żadnej rzeczy, która jego jest... powie- 
sić się przyjdzie, albo co.. Inni mają 
wszystko, a ja nic... Źle jest do paralu- 
sza, ale to się musi zmienić!.. 

Wyszli z knajpki, dążąc wzdłuż ryn- 
ku, po którym spacerował słonecznie u- 
śmiechnięty Kałma Drochwacher, miz- 
drząc się do  rńwnie uszczęśliwionej 
Tauby Lewitówny. 

Przyjemski najwidoczniej pozazdroś- 
ci} Drochwacherowi dziewczyny, ni 
stad ni zowąd bowiem napadł nań, bijąc 
go pięściami. 

Hałas zrobiło kilkunastu żydów, raczą 
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cych się wodą sodowa z pobliskiej cu- 
kierni. Widząc, że biją ich 
znawcę, rzucili się ławą na pomoc, co do 
«ego stopnia rozgniewało Przyjemskie- 
go, że wbiegł do jakiejś sieni i porwaw- 
szy orczyk, począł nim na prawo i lewo 
rozdzielać ciosy obrońcom Drochwache- 
ra. 
Skutek był ten, że uderzywszy z całej 
mocy w głowę niejakiego Lejbusia Cie- 
ślę, złamał mu podstawę czaszki, wsku- 


tek czego ranny znalazł się bez przy- 
tomności na ziemi. 
Widząc to dzielni obrońcy rozbiegli 


się, a Przyjemski uie mając już z kim 
walczyć, udał się swoją drogą. 

Niebawem aresztowamo go. 

Sąd okręgowy -w Sosnowcu skazał 
Przyjemskiego za zadanie Cieśli ciężkie- 
go uszkodzenia ciała — na 8 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresztu prewen- 
cyjnego 


X ZABAWA STRAŻACKA. Jak nie w 
pierwsze, to w drugie święto, jak nie w 
drugie, to w niedzuelę, wreszcie ustalili, 
żę w czwartek odbędzie się zabawa stra- 
żacka na Łączkach w Czeladzi. Widocz 
nie jednak strażaków czeladzkich prze- 
śladuje pech, bo oto w czwartek szkoła 
powszechna urządziła zabawę w parku 
czeladzkim, a ponieważ nieładnie było- 
by przeszkadzać im, strażacy postanowi- 
ili termin zabawy ostatecznie przesunąć 
na niedzielę 10 czerwca t. j. na dzisiaj. 


X ZEBRANIE ROLNIKÓW CZELADZ- 
KICH. W ubiegły czwartek w nowej sa 
li strażackiej, odbyło się zebranie właś- 
cicieli gruntów w Czeladzi. Zebranie 
miało na celu rozważenie projektu spół- 
ki tramwajowej o odstąpienie gruntów 
na t. zw. Rajcach pod budowę linji tram 
wajowej Czeładź — Będzin. Po zaga- 
jeniu zebrania na przewodniczącego wy 
brano d-ra Marczyńskiego, poczem za- 
brał głos przedstawiciel spółki budowy 
tramwajów, przedstawiając warunki na 
jakich towarzystwo pragnie wykupić 
potrzebne pasmo pól. Po tem przemó- 
wieniu zabierali głos poszczególni rolni- 
cy. Z przemówień ich dało się odczuć 
że nie zgadzają się oni na warunki pro- 
ponowane przez spółkę tramwajową, to 
leż zebranie zakończono bez żadnych 
pozytywnych rezultatów. 

X OŚWIATA POZASZKOLNA W WY- 
MYSŁOWIE. W dniu 5 bm. zakończono 
uroczyście naukę na kursach dla doro- 
słych przy Oguisku oświaty pozaszko!- 


nej w Wymysłowie. Po przemówieniu 
kierownika Ogniska, p. Edwarda Kłoso- 
wicza, sprawozdaniu z działalności l-wa 
oraz deklamacjach, nastąpiło rozdanie 
świadectw. Promocje otrzymali: Stefa- 
nja Lechówna, Stanisława Gubałówna, 
Irena Klimczykówna, Stanisława Selę- 
kówna, Stanisław Kańtoch (1), Stanisław 
Kańtoch (2), Kańtoch Józef, Nowak Jó- 
zef, Trzcionka Józef i Mitas Jan. 13-0u 
słuchaczy zostało pozostawionych na rok 
drugi, 10-ciu zaś wykreślono z kursów 
na mocy decyzji sądu honorowego. 


X NAGŁY ZGON. 50-letni mieszkaniec 
Dąbrowy, Franciszek Sitko zmarł nagle 
przy pracy w piekarni. Przyczyną śmier 
ci był udar serca. 


OFIARY. 


złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego”. 


Na ołtarz polski św. Antoniego w Na- 
zarct (na skutek ogłoszenia z wezwania 
Komitetu na czele z ks. Biskupem Hlon- 
dem) zł. 10, (dziesięć) składają Jasińscy. 
Kw. nr. 168. 


Uczenice Liceum J. Podkajowej w So- 
sbowcu na Chrześc. T-wo Dobroczynnoś 
ci w Sosnowcu składają zł. 56 (trzydzieś- 
cisześć). Kw. nr. 169. i 

Na Letnie kolonje Harcerstwa Polskie 
go składa Z. G. zł. 10 (dziesięć) w dniu 
Imienin Ś. p. Feliciana  Gadomskiego. 
(Kw. nr. 170). 


współwy- 


zet Nr. 158. 


Kioony żywnościowe 


DLA- BEZROBOTNYCH PRACOWNI 
KÓW UMYSŁOWYCH. 

Polski Związek zawodowy  pracowui. 
ków przemysłowych i handlowych w So 
snowcu zawiadamia, że kupony żywnoś- 
ciowe dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych wydawane będą w następują 
cym porządku: 

1) W dniu 11 czerwca 1928 r. hezrobot- 
ni pracownicy umysłowi niepobierający 
zasiłków, mający na utrzymaniu rodzi- 
ny złożone co najmniej z 2-ch osób 
(łącznie z samym bezrobotnym) oraz sa- 
motni z wyjątkiem zamieszkałych w So- 
SNowc!t. 

2) W dniu 12 czerwca 1928 r. bezrobot 
ni pracownicy umysłowi niepobierający 
zasiłków samotni, zamieszkali w Sosnow 
cu, oraz z pobierających ci, którzy ma- 
ją na utrzymaniu rodziny złożone co naj 
mniej z 4 osób (łącznie z samym bezro- 
botnym). 

3) W dniu 15 czerwca 1928 r. pozostu 
li bezrobotni pracownicy umysłowi, któ 
rzy w dniach 11 i 12 czerwca b. r. kupo- 
nów nie otrzymali, 

Bezrobotni pracownicy umysłowi nic- 
pobierający zasiłków, wzgl. pobierający 
zasiłki ustawowe, winni przedłożyć za- 
świadczenia właściwych władz  (magi- 
strat, komisarjat p. p., gmina) co do sta- 
nu rodzinnego, majątkowego i pozosta- 
waniu bez pracy. Nadto wszyscy bezro- 
botni pracownicy umysłowi, którzy pra- 
gna otrzymać kupony, winni przedłożyć 
zaświadczenia P. U. P. P. w Sosnowcu 
wzgl. Ekspozytury w Zaiwerciu, stwier- 
dzające: 1) że petent jest zarejestrowa- 
ny w P. U. P. P., 2) miejsce zamieszka- 
nia (dokładny adres), 5) stan rodzinny 
(ilość osób, będących na wyłącznem u- 
trzymaniu bezrobotnego), 4) czy petent 
korzysta z zasiłków ustawowych lub do- 
raźnych i w jakiej wysokości. 

Po kupony należy się zgłaszać do lo- 
kalu Związku Kolejarzy w Sosnowcu, ul. 
Piłsudskiego od godziny 14 do godziny 
17. Późniejsze zgłoszenia uwzględnia- 
ne nie będą. 

Po zaświadczenia należy się zgłaszać 
do P. U. P. P. w Sosnowcu w godzinach 
przedpołudniowych (do godziny 2 popo- 
łudnin. i 


X DOCHODZENE WODNO.PRAWNE 
w sprawie budowy wodociągu państwo- 
wego dła Górnego Śląska i Zagłębia Dą- 
browskiego odbędzie się 11 czerwca, tj. 
jutro o godz. 10 rano na stacji kalcjo- 
wej w Maczkach. W programie przewi- 
dziane jest obejście trasy głównego ko- 
lektora oraz omówienie kwestji wywła- 
szczenia gruntów pod wodociągi i ogra- 
niczenia praw górniczych. Ponieważ 
plany budowy wodociągu «są zatwier- 
dzonc przez Ministerstwo robót publicz- 
nych, dochodzenie przeto ma na celu 
rozstrzygnięcie prętensyj i zażaleń stron. 
X KTO SIĘ CHCIAŁ ROZSTAĆ Z TYM 
ŚWIATEM? W ub. piątek o godz. 5 pop. 
29-letni Ignacy Hard (Narutowicza 16 w 
Sielcu) powiesił się w mieszkaniu na pas 
ku. Przybyli na miejsce funkcjonarju- 
sze policji zdołali przywrócić go do przy 
tomności. Przyczyna targnięcia się na 
Życie narazie nie ujawniona. 

Tego samego dnia w mieszkaniu swem 
w Zagórzu usiłowała się otruć esencja 
ostową Amtonina Obrał, licząca lat 25. 
Przewieziono ją do szpitala św. Wincen- 
tego w Dąbrowie, skąd następnie po u- 
dzieleniu jej pomocy odesłano ją na ku- 
rację do domu. 


X TRAGICZNY WYPADEK. W ub. 
wiorek o godz. 12 w południe we wei 
Gnaszyn Dolny w fabryce manufaktu- 
ry zaszedł następujący wypadek: robo- 
tnik Jan Dunaj, lat 20, zam. w Będzinie, 
zatrudniony przy budowie komina fa- 
brycznego schodził zeń po szczeblach na 
dół. Po chwili za nim schodził drugi ro- 
botnik Zafała Józef, za którym zsunęła 
się cegła i ugodziła pierwszego t. j. Du- 
naja w głowę, wskutek czego ten stracil 
przytomność i spadł zwysokości 100 mc- 
tirów, doznając złamania prawego bio- 
dra i rozbicia czaszki. Dunaja w stanic 
ciężkim przewicziono do szpitala Panny 
Marji w Częstochowie. p 


x MIŁY BRACISZEK. Lcon Grabski, 
handlarz trzodą z Mysłowic, polecił bra- 
tu swemu. Marjanowi odebrać w jego 
imieniu od jednego z dłużników 1000 zi. 
Braciszek, odebrawszy pieniądze, zaba- 
wiał się wesoło w Dąbrowie. Miłą tę za- 
bawęsprzerwała mu policja dabrowska, 
zawiadomiona przez Leona Grabskiego, 
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kronika Zawiercia, 


Kino „Stella* — Karjera modelki. 

X ZJAZD W SZKOLE ROLNICZEJ W 
KOZIEGŁOWACH. Dzisiaj szkoła rol- 
nicza żeńska w Koziegłowach obchodzi 
swoje wielkie święto. Oto szczupłe gro- 
no tych, które rok temu szkołę opuściły, 
niosąc nabytą wiedzę i hart ducha w ży- 
cie, wraca na dwa dni w mury szkolne, 
by znaleźć tam radę i otuchę dla poko- 
nania trudności, jakie im życie nastrę- 
cza, by nawiązać komtakt z nowym za- 
stępem młodych adpetek trudnego kun- 
sztu wzorowych gospodyń wiejskich, 
wreśzcie, by uzupełnić swą wiedzę fa- 
chową zdobyczami ostatniej chwili. Je- 
żeli zważymy, że ten zjazd młodych go- 
spoś został przez nic same zainicjowany, 
to wniosek stąd prosty o prawdziwej 
szkoły tej potrzebie 


nem zaufaniu, które szkoła umiała zy- 
skać u kształconych pokoleń. 

Z okazji tego zjazdu szkole i jej kic- 
rowniczkom życzymy dalszego rozwoju; 
jej dawnym i dzisiejszym wychowan- 
kom niosacej radość pracy twórczey. 

Skromny tej pracy wykładnik mamy 
przed sobą. To jednodniówka uczenie 
szkoły, wydana specjalnie na zjazd pod 
piękną nazwą „Śródwiośnie”, Kiłkuna- 
ctostronicowy ten zeszyt zawiera zbiór 
referatów pióra uczenie szkoły, traktu- 
jących o pierwszych wsi naszej potrze- 
bach, o najkrótszych drogach do rozkwi- 
tu wsi naszych, wskazówki fachowej na- 
tury o stosowaniu nowych metod i zdo- 
byczy wiedzy w gospodarstwie wicj- 
skiem. Z kart skromnego zeszytu tchnie 
mocna wiara w przyszłość, którą same- 
mu sobie zgotować należy. Powiew pię- 
knej, jak kwiat polny estetyki ludu, za- 
gadnienia kształcenia ducha i ciała zna- 
lazły też swoje miejsce. Słusznie te ze- 
szyt „Śródwiośniem* nazwano. Szkoła 


chowamek wstępują w progi wsi naszej, 
rozpoczynając jakgdyby wiosenną orkę, 
rozpoczynając siew tego ziarna, które w 
nich zaszczepiono. Wierzymy, że docze- 
kają zbożnego lata i owocnej 
swych trudów. 


X Z MYSZKOWA. Zatarg w fabryce 
sztucznego jedwabiu zdaje się być osta- 
tecznie zlikwidowany. Wczoraj prze- 
prowadzono wypłatę dwutygodniowych 
zarobków wszystkim zwolnionym robot- 
nikom, przebieg wypłaty był zupełnie 
spokojny. 


X STRAJK. W pluszarni T. A. Z. za- 
strajkowała grupa robotników w liczbie 
około 70, domagając się podwyżek za- 
robków. 


X KRADZIEŻ. We wsi Skałce pod Wło- 
dowieami złodzieje zakradli się do mie- 
szkania Szymona Świeńkowskicgo i w 
czasie jego snu, wyłamawszy okno, skra 
dli 785 zł. gotówką oraz większą ilość 
garderoby, należącej do właściciela mie- 
szkania i jego lokatora, Stanisława Mi- 
gdała. Wartość skradzionych rzeczy o- 
cenia poszkodowany na 920 złotych. 


X NA ZABAWIE w parku dwaj roz- 
ochoceni i mocno podchmieleni przyja- 
ciele: Stanislaw Kuras i Władysław Mi- 
chalski w sprzeczce dobyli noży. Policja 
obu zaprowadziła do komisarjatu. 


jesieni 


Katalog prasowy „Para“ 


Ukazał się czwarty rocznik KATA- 
LOGU PRASOWEGO PARA, obej- 
mujący wykaz wszystkich pism w 
Polsce oraz prasy polskiej poza gra- 
nicami Rzeczypospolitej. Podzielo- 
ny w części oficjalnej na sześć części, 
wykazuje w pierwszej wszystkie 


czasopisma w Polsce według woje- 


wództw, w drugiej prasę polską na | 
 wychodźtwie, w trzeciej i 
pisma w porządku alfabetycznym ! 

j | 


wszystkie 


według nazw, w czwartej daje nam 
KATALOG PRASOWY PARA wy: | 
kaz miejscowości w Polsce z liczbą 
mieszkańców ponad 5.000, w piatej wy 
kaz pism zawodowych a raczej spe- | 
cjalmych. W szóstej wreszcie części 
zną jdu jemy pisma obcojęzy czne. 
Dalej zamieszczono ogłoszenia dużej 
ilości pism, pozatem ciekawą „Mapę 
Gazetową”, na której uwidocznione | 
są te wszystkie miejscowości. w któ- 
rych wychodzą jakiekolwiek czaso- 
pisma. Największą liczbę takich 
nie jseowości, zauważymy wowoje- 
wództwach zachodnich, mmiejsza w 


toD 


PPEZNZZZZZZE ZZA EA 


i doskonałych jej 
pracy wynikach, oraz wielkiem moral- 


koziegłowska przeżywa dziś śródwiośnie 
swej historji. Pierwsze zastępy jej wy- 
| 
i 


KURJER ZACHODNI Niedziela. 10 czerwoa 1928 roku. 


województwach środkowych, a szczu 
płą wciąż jeszcze na wschodzie. 
KATALOG obcjmuje ogółem 1935 
pisma, z których przypada na wy- 
dawmictwa polskie 1659, niemieckie 
118, żydowskie 89, ukraińskie 58, bia- 
łoruskie 5, angielskie 4, francuskie, 
litewsikie i rosyjskie po 5, oraz jedno 
włoskie. Z ogólnej tej liczby przypa- 
da na większe miasta: Warszawę 410, 
Lwów 165, Poznań 157, Kraków 147, 
Wilno 66, Łódź 59, Katowice 54 it.d. 
Poza materjałem statystycznym, 
KATALOG PRASOWY PARA przy- 
nosi szczegółowe informacje o po- 
szczególnych wydawnictwach perjo- 
dycznych jak: kierunck pisma, roz- 


miary tegoż, ceny ogłoszeń, rekla- 
my it. d. 
Całość, przedstawiająca się bar- 


dzo estetyczmie, opracowana jest na- | 


ŻYCIE GOSPODA 


der starannie, dlatego też KATALOG 
jest cennym nabytkiem w rękach 
wszysikich kupców i przemysłow- 
ców, korzystających z reklamy gnze- 
towej. KATALOG PRASOWY PARA 
nabyć można w wszystkich księgar- 
niach oraz w oddziałach Paraw 
Warszawie, Krakowie, Katowicach, 
Bydgoszazy 1 Toruniu, wreszcie w 
Centrali Para w Poznamiu, Al. 
Marcinkowskiego 11. 

Dodać przy tej sposobności należy, że 
Biuro Ogłoszeń „Para“ jest wydawcą 
„ECHA POWSZECHNEJ WYSTA- 
WY KRAJOWEJ“, która odbędzie 
się w Poznaniu w roku 1929, oraz 
czasopism zawodowych: Powszechna 
Gazeta IFryzjerska, Przegląd Kra- 
wiecki, Przegląd Stolarski, Warsztat 


Metalowy i Gazeta Malarska. 


Czy stoimy w obliczu klęski nieurodzaju? 
PESYMISTYCZNE INFORMACJE O STANIE PŁODÓW ROLNYCH. 


Jak z napływających z różnych stron 
kraju wiadomości wnosić można, tego- 
roczną kampanię rolniczą będzie można 
zaliczyć do jednej z cięższych, „jakie 
mieliśmy w ostatniem pięcioleciu.| 

Według danych Głównego urzędu sta- 
tystycznego, okazało się, że dla całej Pol 
ski straty przeciętne w pszenicy ozimej 
wynoszą 7.5 proc., a w życie 9.1 proc. 

Najmniej ucierpiały województwa Po- 
leskie i Wileńskie, a najwięcej War- 
szawskie, gdzie przepadło blisko 14 
proc. obsianej powierzchni. 

Jare zboża naogół przedstawiają się 
w całym kraju lepiej. Stan buraków jest 
względnie zadowalający, wszędzie bo- 
wiem dobrze powschodziły. Sadzenia 
ziemniaków w wielu okolicach jeszcze 
nie ukończono. 

Informacje jednak napływają dość 
skąpo i pozwalają wytworzyć sobie po- ' 
bieżny tylko obraz sytuacji. 

Tak np. z Wołynia i Wschodniej Ma- 
łopolski nadchodzą bardzo niepokojące 
wieści o faktycznych stratach, które w 
pszenicy miejscami dochodzą do 70 proc. 
a w koniczynach i rzepaku około 100 
proc. 

W Wielkopolsce do ostatnich czasów ! 
brak było ziemi wilgoci; zaznacza się to 


na pszenicy, która poczęła żółknąć. Naj- | 


Kronika go 


POŚWIĘCENIE PIERWSZEJ POLSKIEJ i 
FABRYKY SAMOCHODÓW. Dnia 11 bm. ! 
odbędzie się uroczyste poświęcenie pierw- | 
szej poski] Pay samochodów „Ursus“ j 
pod Warszawą. W uroczystości tej wcźmie | 
udział Prezydent Rzeczypospolitej. | 

RYNEK PERFUMERYJNO - KOSMETYCZ- | 
NY. Na rynku daje się zauważyć wielka í 
ilość towarów zagranicznych co tlumaczy 
się wzmożonym importem a przededniu 
wprowadzenia zwaloryzowanych stawek cel- 
nych. Hurtownicy odczuwają wskutek te- 
po dotkliwy brak gotówki obrotowej, mają 
oowiem pieniądze uwięzione w towarze, a 
konsumcja stosunkowo mała. Przed 
Zielonemi Świątkami ruch był nieco więk- 
szy. Wyroby krajowe cieszą się popytem 
większym, co tłumaczy się tem, że są tań- 
sze od zagranicznych. Ceny mydła krajo- 
wego, pomimo podrożenia tłuszczów o blisko 
10 proc., utrzymują się na poziomie niezimie- 
nionym. W branży perfumeryjno - kosme- 
tycznej iłość weksli protestownych jest 
wciąż jeszcze bardzo wysoka. 


jest 


spirytusowego konferencja przedstawicieli 
przemysłu perfumeryjnego z dyrekcją Mo- 
nopolu w sprawie większego przydziału spi- 
rytusowego dla fabryk perfumeryjno-kosme 
tycznych, oraz w sprawie środków skaża ją- 
cych do spirytusu. Proponowane przez przed 
stawicieli przemysłu perfumeryjnego Środki 
skażające poddano badaniom  laboratoryj- 
nym 1 w przyszłości będą one zapewne sto- 
sowane zamiast dotychczus używanych. 

KOMISJA KONTROLNĄ DO ODBIORU 
ZBOŻA AMERYKAŃSKIEGO. Dowiaduje- 
my się, że z ramienia Ministerstwa spraw 
wewnętrzych wyjechała do Gdańska komi- 
sja dla skontrolowania techniki odbioru i 
wyładunku nadeszłych z Ameryki dużych 
transportów zboża, zakupionego przez rząd 
na potrzeby akcji rezerw zbożowych. Do- 
tąd nadeszło 30.000 ton żyta. Daje to gwa- į 
rancję. że rząd należycie przygotował się do 
zwalczania drożyzny ćhiepa. 

STARANIEM URZĘDU EMIGRACYJNE- 
GO, wymagane od emigrantów przez władze 
argentyńskie świadectwo ROWIAGCER świa- 
dectwo umysłowości i nieuprawiania że- 
braniny, oraz świadectwo o wykonywanym 
zawodzie w trzech oddzielnych formula- 
rzach, będą obecnie wydawane przez wlaści- 
we władze administracyjne łub komunalne 
na jednym formularzu. Yego rodzaju uprosz , 
czenie znacznie ułatwi emigrantom 
nanie formalności wyjazdowych. 


-~s 


oko- 


remen ++ 
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W maju odbyła się w dyrekcji Monopolu 
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większe straty daje się zauważyć na ży- 
cie, którego obszar przez  zaoranie 
zmniejszył się blisko o 19 proe., podczas 
gdy obszar zaoranej pszenicy nie prze- 
wyższa prawdopodobnie 4 proc. Przy 
tamtejszej wysokiej kulturze rolnej ob- 
fite opady mogą znakomicie jeszcze po- 
prawić stan ozimin. 

Na przestrzeni województw central- 
nych, w zależności od gleby i kultury 
wahania w stanie zbóż są dość znaczne. 
Podczas, gdy w jednych miejscowo- 
ściach straty dochodzą do 50 proc, w 
innych nie przewyższają 10 ppoc. z wy- 
jątkiem rzepaku, którego stan na całym 
obszarze Rezczypospolitej jest katastro- 
falny. 

Dla całego wej. Lubelskiego — jeżeli 
przypuścimy, że przestrzeń koniecznych 
przesiewów nie przekroczy dla zbóż kło- 
eowych 20 proc. ogólnej przestrzeni za- 
siewów — przeciętny urodzaj, nawet 
przy pomyślnych dalszych warunkach 


atmosferycznych będzie niżej średniego. 


Rzepaki i jęczmiona ozime w większości 
majątków zasiano. 

Mimo pesymizmu, jaki zdaje się widać 
z powyższych informacyj, Mie można 
już załamywać rąk nad klęską nieuro- 
dzaju, gdyż wiele poprawić może jesz- 
cze korzystny stan pogody. 


ru 
spodarcza. 


UDZIAŁ KAPITAŁÓW ZAGRANICZNYCH 
W POLSKIM PRZEMYŚLE CHEMICZNYM. 
W przemyśle chemicznym Polski, bez woje- 
wództw zachodnich, zaangażowany*był na 
dzień 1 stycznia r. ub. według Sab ayki Gi. 
Urzędu statystycznego kapitał zagraniczny 
w wysokości 15.011.000 zł. Statystyka ta nie 
obejmuje jednak wszystkich przedsię- 
biorstw, znajdujących się na terenie Rze- 
czypospolitej, pozatem wyniki badań po- 
sztzególnych zakładów przemysłowych nie 
są zupełnie ścisłe, ponieważ kapitał zagra- 
niczny niczawsze bywa ujawniony, np. w 
tym wypadku, gdy jest reprezentowany 
przez banki krąjowe. Ponieważ kapitał za- 
kładowy zbadany : przez Gł. Urząd sta- 
tystyczny przedsiębiorstw wyraża się kwo- 
tą zł. 80.050.000, przeto udział kapitału za- 
pcie o w tej grupie wynosi 18.75 proc. 

rzy doliczeniu Górnego Ślaska. woje- 


| 


|] 


wództw zachodnich, oraz nieujętych staty- : 


styką przedsiębiorstw. udział kapitału za- 
granicznego będzie niezawodnie znacznie 
wyższy. i 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 9-6. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 157.00 — 
138.00, Bank Handłowy 117.00, Bank 
Małopolski 2650, Bamk Przem. Lwow. 
109.00, Bank Polski 192.00—195.00, Bank 
Zw. Spółek Zarobk. 87.75, Spiss 162.50, 
El. Dąbrowa 87.00, Częstocice 60.00, Cu- 
kier 70.00—70.25, Firlej 68.50—69.00, Wg 
giel 101.00—103.00, Nobel 35.00 — 52.75, 
Lilpop 38.50—39.00, Modrzejów 49.00, O- 
strowieckie 124.00, Parowozy I emisja 
51.00, Parowozy II emisja 45.00, Pocisk 
10.75, Rudzki 51.00—50.50, Starachowice 
61.75—62.00, Haberbusz 242.00. 


WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
londyn 45.52 i jedna czwarta, Paryż 
55.08 i pół, Wiedeń 125.39, Praga 26.41 
i pięć ósmych, Włochy 46.95, Szwajcarja 
171.80, Holandja 35980, Dolarówka 5 
proc. 88.50—90.00-—-89.75, Ziemskie Kre- 


i dytowe 4 i pół proc. 55.25, Poż. konwer- 


syjna 5 proc. 67.00, 


- 


Parcela budgwlana 


przy ulicy Zytniej (front) 
82 pręty do sprzedania 
Wiadomość. Dąbrowa (Górnicza uli- 
ca 3-go Maja 4 u dozorczyni, między 
godz. 6 — 7 po poł. 3:49-3 
wać ViEkA-1 > 


Ze sportu. 


TERMINARZ REWANZOWYCH ZA- 
WODÓW O MISTRZOSTWO KL. „C* 
został wyznaczony według następujące- 
go porządku: 

Grupa I. 

17.VI. Strzała — Arja, Arja — Roz- 
wój, Brynica — C. K. 5. 24VI. Ruch— 
Rozwój, C. K. S. — Arja, Strzała — Bry- 
nica. 1.VII. Rozwój — Strzała, Bryni- . 
ca — Arja, Ruch — C. K. S. 8.VH. Bry- 
nica — Rozwój, Strzala — C. K. S. Ruch 


— Arja. 15.VIL Rnch — Brynica, Arja 
— $irzała, ©. K S. — Rozwój 
Grvpa HH. 
17.VI. Dabrowa — Hakoach, Zagłę- 
bianka — Sarmata. 24.VI. Hakoach — 


Vesta, Sarmata — Dąbrowa. 1.VII. Ha- 
koach — Zagłębianka, : Vesta — Dąbro- 
wa. 8.VIl. Vesta — Sarmata, Dąbrowa— 
Zagłębianka. 15.VLI. Sarmata — Hako- 
ach, Zagłębianka — Vesta. Kluby wy- 
mienionc na pierffszem miejscu są go- 
spodarzami. Podane terminy obowiązu- 
ją również dla rozgrywek o mistrzo- 
stwo rezerw. 

W. K. S. 11 PP. — T. S. „VICTORIA“. 
Dziś na boiska T. S. „Victoria“ w So- 
snowcu ul. Aleja o godz. 5 popol. odbę- 
dą się koleżeńskie zawody w piłkę noż- 
na pomiędzy klubem sportowym 11 puł- 
ku piechoty z Tarnowskich Gór i. S$. 
„Victoria“, Sosnowiec. Zawody te zapo- 
wiadają się interesująco, bowiem W. K. 
S. 11 pp. należy do jednych z najsilniej- 
szych kłubów śląskich klasy A. Zawody 
powyższe zaczną się punktualnie o godz. 
5 popoł., ponieważ o godz. 5 na temże 
boisku grają już inne kluby. 


K. S. „ZAGŁĘBIE“ — K. S. „BRYNI- 
CA“, Dziś na boisku w Czeladzi o godz. 
4 popol. odbędą się zawody w piłkę noż- 
ną drużyn B-klasowych pomiędzy K. S. 
„Zaglębie'-contra.K. S. „Brynica“. Przed 
mecz o godz. 2 popoł. 

„ZAGŁĘBIE“ — „SOSNOWIEC“. Dziś 
o godz. 17 na boisku „Victorji“ przy ul. 
Alei odbędą się nuder ciekawe zawody 
w piłkę nożną między „Sosnowcem i 
„Zaglębiem* o mistrzostwo kl. A Kiel. 


ZAOÓR0E 


SEKCJA KOLARSKA T. S. „VICTO- 
RIA* urządza w dniu 10 bm. wyścigi ko- 
larskie o mistrzostwo towarzystwa na 
przestrzeni 55 klm. Start na szosie cze- 
ladzkiej obok cmentarza eosnowieckie- 
go. Poczatek wyścigów o godz. 15. 

WYŚCIGI CYKLISTÓW W TRZEBI- 
NI. W dniu 5 b. m. staraniem K. C. T. 
w Trzebini odbyły się zawody kolarskie 
szosowe o 5-<ciu różnych biegach. Przy 
dość znacznej konkurencji klubów z Ma 
łopolski nasi kolarze z S. T. C. odnieśli 
świetne zwycięstwa, W biegu „otwar- 
cia“ — % km. p. Józef Rasiński był dru- 
gim o 1 sek. za T. Zielińskim z K. C. T. 
czwarte miejsce zdobył p. Wł. Oleś, po 
zostawiając jeszcze 14 zawodników za 
sobą. W biegu „gości“ — 50 km. przy 
starcie 10 zawodników pierwszej klasy 
zdobył pierwsze miejsce w doskonałej 
formie i bez najmniejszego wysiłku Lu- 
cjan Kegler z Zagłębia, w czasie 55 min. 
W biegu pań na 5 km. pierwsze miejsce 
zdobyła młodociama nasza zawodniczka 
p. Natalja Witalikówna, w czasie 15 min. 


| Po zawodach odbyła się zabawa tanecz- 


- mmm 


na w bardzo miłym nastroju, która prze 
ciągnęła się do 5 rano. 

KIELECKIE PODKOLEGJUM SE- 
DZIÓW PIŁKI NOŻNEJ] w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, że został zorga- 
nizowany II kurs dla kandydatów na sę- 
dziów piłki nożnej, Podania o przyjęcie 
należy kierować pod adresem p. B. Ma- 
zur, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 26. 


otrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży- 
wczei w Katowicach. 


A. 


2 calej Polski. 
ZJAZD ZWIĄZKU MIAST. 


Dnia 17 i 18. bm. odbędzie się w Łodzi 
zjazd Związku miast polskich, poświęco- 
ny specjalnie zagadnieniom sanitarnym. 


CUD W KAMIENNEJ GÓRZE. 

Mieszkańcy wsi Kamienna Góra i 
okolicznych w powiecie, znajdują się 
od kilku dni pod wrażeniem wiado- 
mości, iż w lesie tamtejszym na po- 
lance ukazała się, Władysławowi Ro- 
dzińskiemu Matka Boska w towa- 
rzystwie anioła. Opowiadanie Ro- 
dzińskiego, będącego poważnym czło 
wiekiem, wzbudziło powszechną wia- 
re. Na miejscu wskazanem przez 
niego gromadzą się tłumy ludności z 
Kamiennej Góry i wsi sąsiednich, 
modląc się i śpiewają pieśni nabożne. 
Sprawą zaimiteresowały się władze 
kościelne w Podha jcach. 


TCHÓRZE W ZAKOPANEM. 


W ostatnich czasach rozmnożyły się 
tu ogromnie tchórze, które stały się ist- 
ną plagą gospodarstw podmiejskich. W 
jednej dzielnicy — na Skibówce — szko- 
dniki wydusiły około 100 sztuk drobiu 
jednej nocy. 


ZAMORDOWANIE UNITY. 


We wsi Humnyszcze na Wołyniu zo- 
stai zamordowany dwoma strzałami re- 
wolwerowemi, skierowanemi przez okno 
unita 49-letni Juljan syn Piotra Olejnik. 
Jak przypuszczają, Olejnik padł ofiarą 
zemsty ze strony sfanatyzowanej ludno- 
ści prawosławnej. Przeciw Olejnikowi 
prowadzono kampanję dlatego, iż prze- 
prowadził w swej wsi powrót dawnych 
umitow z prawosławia do kościoła grec- 
ko-katolickiego, sprowadził proboszcza 
tego obrządku, nie dopuszczał prawo- 
sławnych do zawładnięcia kościołem i 
majątkiem kościelnym i był zawsze o- 
brońcą unji. Agitatorzy prawosławni od- 
dawna odgrażali się, iż zabiją go, albo 
spalą mu dom. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


Wskutek defektów w  parowozie, 
pociąg towarowy 53591, ążający z 
Zduńskiej Woli do Sieradza, uległ wy 
kolejeniu. Przedmie koła parowozu 
"odleciały a kilka wagonów rozbiło się 
Tor uszkodzony jest na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów. 


MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO. 


Niezwykłą sensację we wsi Rudni- 
ki, gm. Cegiów, wzbudziło morder- 
stwo, oraz samobójstwo, dokonane 
przez mieszkankę tej wsi, wdowę, 
niejaką Wacławę Zemowicz. Zenowi- 


| 


czowa mianowicie ciosami siekiery 
zamordowała dwie swoje córki, 5- 
letnią i 11-leinią Wandę, poczem sa- 
ma poderźmęła sobie gardło. W lis- 
tach pozostawionych zaznacza mor- 


pd, który suredał duse za (00 M 


NIE POCHOWANO GO, ZANIM RODZINA NIE WYKUPIŁA DUSZY. 


Przed piętnastu laty Fajwel Glancman 
stale zamieszkały w Otwocku, przehan- 
dlował zbawienie swej duszy. Potrzebu- 
jąc gotówki sprzedał poprostu sasiadowi 
swe prawa do raju za 100 rubli. 

Nabywca, p. Gedale Muszkat, zażądał 
spisania aktu, co też uczyniono. O tran- 
zakcji nie wiedział nikt, nawet najbliż- 
sza rodzina. 

Przed paroma tygodniami Fajwel 
Glancman legł do łóżka powalony sła- 
bością. Choroba czyniła szybkie postę- 
py. Zwołał więc krewniaków i rzekł: 

— Pamiętajcie, że mnie nie wolno cho- 
wać na cmentarzc, bo ja sprzedałem 
swój raj Muszkatowi. 

Rodzina w lament. Pobiegli do Musz- 
kata. Ten jednak nie chciał poruszać 
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[EWIE MWK TFT ARE "7 "RECENT IN ORUGA DOP TA Y 


Mika 40 reumióg z 400. iytani 


JEDEN NIEBOSZCZYK I KILK UDZIESIĘCIU RANNYCH. 


W niewielkiem miasteczku Maciejo- 
wie pod Kowlem rozegrała się w tych 
dniach krwawa walka, w której udział 
wzięli: z jednej strony 40 poborowych, 
z drugiej wszyscy żydzi miasieczka w 
liczbie około 400 osób. 

Około 11 godziny przed południem, 
gdy żydzi opuszczali bóźnieę, przed 
drzwiami domu modlitwy zgromadziło 
się okolo 29 poborowych w stanie mocno 
podchmielonym, a zaczepieni przez je- 
dnego z wyrostków żydowskich, rzucili 
się z kijami na niego, zadając mu kilka 
lekkich obrażeń. Na pomoc napadnięte- 
mu przyszli żydzi, będący jeszcze w bóź- 
nicy, poborowym znowuż ruszyli w su- 
kurs inni koledzy, dopełniając pierwot- 
ną liczbę 20 do 40 osób. 

Mimo znacznej przewagi po stronie 
żydowskiej, poborowi wciąż jednak gó- 
rowali, kalecząc doikliwie swych prze- 
ciwników. Wówezas przywódca żydów, 
niejaki Dawid Melamed wezwał do po- 
mocy wszystkich żydów płci męskiej z 
miasteczka, którzy też stawili się na- 
tychmiast na miejsce, uzbrojeni w kije 
i drągi, a nawet noże i walka rozgorza- 
ła w calej pełni. 

Liczba żydów wzrosła do 400 mężów, 
poborowi rozporządzalłi 40 ludźmi. Poli- 
cja z trudem zdołała rozłączyć walczą- 


cych. 
y 
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derczymi, że zabójstwa i samobójstwa 
dokomała sama i prosi, aby nikogo nie 
ociagamo do  odpowiedzialności 
rzyczymy swego kroku nie wyjaś- 
nila. 
ADELT PE CENOU LIOTA TER R Sa 


tak drażliwgeo tematu. Tymczasem 
Glancman umarł. Wdowa odwiedziła ra- 
bina, by zdać relację z niezwykłej sy- 
tuacji. 

— On musi wam zwrócić akt kupna— 
oświadczył rebe — idźcie i zapytajcie, 
ile żąda. 3 

— Mając akt w ręku — rzekł Musz- 
kat — jestem spokojny o swoją duszę. 
Taniej, jak za 500 dolarów nie myślę się 
narażać na niepotrzebne ryzyko! 

Ostatecznie, pod presją ze strony re- 
bego, Muszkat zgodził się na przewalo- 
ryzowamie 100 rubli, licząc składane 10 
proc. od roku 1913, co wyniosło 191 do- 
larów i 76 centów amerykańskich, 

Po trzydniowych targach, pochowano 
nieboszczyka zgodnie z rytuałem. 


W bójce tej wśród żydów został ciężko 
poraniony Dawid Mełamed, który na- 
stępnie zmarł w szpitału z ran, kilku- 
dziesięciu jest łżej rannych. Po stronie 
poborowych kilku ludzi doznało poważ- 
nych obrażeń. g 

W areszcie osadzono nasiępujących 
poborowych: Aleksieja Miedziaka, Dy- 
mitra Maciuka, Iwana Mielniczuka, Iwa- 
na Semeńczuka ze wsi Mikołajówka ko- 
ło Maciejowa. W stan oskarżenia posta- 
wiono kilkadziesiąt osób tak z jednej, 
jak i z drugiej strony. 
marmara 


Kgcik humorystyezny. 


Interesant wchodzi w południowej porze 
do hiura i zastaje tylko małego chłopaka do 
posyłek. 

— Kto tu w tem biurze jest odpowie- 
dzialny? 

— Ja nic wiem, ale jak się co stanie, 
zawsze ja jestem odpowiedzialny. 


GRAMATYKA. 


— Powiedz mi, Gamoński, czy ty umiesz 
odróżniać części mowy? 
Umiem, proszę psora. 

— No to powiedz mi, jaka to część mowy 
jest „wszak“? 

Rzeczownik. 
— Co? Dlaczego? 
— Wszak — to jest samiec od wszy. 


to 
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RZeczy ciekawe. 
PODATEK OD GUZIKÓW, 
Sekretarz skarbu angielskiego, 
Winston Churchill, w poszukiwaniu 
nowych źródeł dochodów, postanowil 
obłożyć podatkiem guziki. Wielcy 
krawcy z Bond-Street w Lomdynie. 
widząc w tem zamach na swój za- 
wód, dokładają wszelkich wysiłków, 
aby zwalczyć ów niefortunny poda- 
tek. Ze względów estetycznych — po 
wiadają — nie możemy wprawdzie 
usunąć całkiem guzików z ubrań, mo 
żemy jedmak przeciwdziałać niero- 
zummemu podatkowi przez usumięcie 
przynajmniej tych guzików, których 
nie. widać. I dla zadokumentowania 
tej możliwości, jedna z wielkich lon- 
dyńskich firm krawieckich wypuści- 
ła na rynek spodnie, przy których 
niema ani jednego guzika, które jed- 
nak dają się zapinać i odpinać wygo- 
dnie za pomoca pomysłowego eyste- 
mu haflek i tasiemek. Na wszystko 
więc jest sposób. 
NOWY OBJAW ŻYCIA ROŚLIN. 
Od dawna zaciekawiao badaczy, w 
jaki sposób odbywa się krążenie so- 
ków i wody w roślinach a zwłaszcza 
n. p. olbrzymich drzewach. Dawniej 
przypuszczono, że gra tu rolę ciśnienie 
i włoskowatość. Tymczasem nowe ba- 
damia dowodzą, że chodzi tu o coś 
calkiem innego, a mianowicie wyka- 
zano, że roślina  zanamkotyzowana 
podczas „uśpienia“ soków me cia- 
gnie, a „ohudzona” czyni to skwap!i- 
wie. Wykazano dalej, że szybkość 
krążenia soków w roślinach wynosi 
50 metrów na godzinę i odbywa się 
rytmicznie, na wzór bicia serca, (co 
stwierdzono czułemi aparatami), 
mniej więcej co 14 sekund. 
Dowodzi to objawu życia, amalo- 
gicznego do krążenia krwi. 


NOWE FORMY ZWIERZĘCE, 

Prof. Miiller w Ameryce - 
wadza obecnie jak donosi „Umschau“ 
16.1928 bardzo ciekawe badania nad 
wywoływaniem mutacji fosm zwie- 
rząt pod wpływem naświetlań pro- 
mieniami Róntyena. Potomstwo ta- 
kich naświetlanych stworzeń wyka- 
zuje następnie wybitne zmiany. N.p. 
u much, wykazać się dało inną budo- 
wę skrzydełek lub brak tychże, od- 
mienną barwę oczu i t. p. Obecnie 
prof. Miiller przeprowadza badania 
nad wyższemi zwierzętami i może w 
krótkim czasie dowiemy się coś dalej 
o tych rewelacyjnych  doświadcze- 
miach, które dła rodu ludzkiego, wo- 
bec częstego stosowania promieni 
Róntgena,. mogą mieć bardzo donio» 
słe znaczenie. 


TC" ET ETA COTE TE Z TRZON W OTOK PRADA TEE ZZOZ WY aT 


BOOTH TARKINGTON. 


Egoistka. 


(CLAIRE AMBLER). 
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej. 
17) 


"Bracia Bastoni zrobili się poważni i jeszcze bar- 
dziej połyskujący. Blada pani jednakże, zdając się 


ich zupełnie nie widzieć, przytrzymała jedną reką 
dziewczynę i odprowadziła ją bezzwłocznie w inną 


część ogrodn, wciągnąwszy w ożywioną i jak się zda- 
wało, wesołą rozmowę. Dwaj Bastoni, zupełnie zmro- 
żeni, stali przez chwilę nieruchomo, patrząc za odda- 
lającemi się paniami, poczem z błyszczącemi lodowa- 
to monoklami, zawrócili i podążyli uroczyście z po- 
wrotem do hotelu. 

Remnie zachichotał. 

— Musieli wyrzec się, przynajmniej na ten ranek, 
nadziei zjedzenia Czerwonego Kapturka. 

— Któż to jest ta niezwykle urocza kobieta, Eu- 
genjuszu? — zapytał Orbison. 

— Księżna Liana — wdowa. 
cię z nią odrazu zapoznam? 

Ale inwalida, który pochylił się był ku przodowi 
w swem długiem krześle, opadł z powrotem i z uśmie- 
chem na twarzy wykonał chudą ręką gest zaprzecze- 
nia i odmowy. 

— Za późno — rzekł. — Z takim chorym krzy- 
żem, jak mój, można pozwolić sobie tylko na zachwy- 
ty zdaleka. Dlaczegóż ona zainterwenjowała tam, 
gdzie nie chciała tego uczynić wytresowana amery- 
kańska matka, Eugenjuszu? Czy ma dorosłego syna? 

Na te słowa Rennie, zachwycony przenikliwością 
przyjaciela, wybuchnął serdecznym śmiechem. 

— Tak, ma syna — wspaniałego syna. Wspania- 
te zgadłeś, ha! hal 


Chcesz Karolu, to 


Przedruk wzbroniony. 
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— Naturalnie! — odpowiedział 
szparę w krzakach spojrzał na księżnę Lianę i młodą 
Amerykankę, siedzącą na żelaznej ławeczce, w dru- 
gim końcu ogrodu. 

— Sądzę, że ia śliczrfa amerykańska główka jest: 
bodaj najbardziej czarująca ze wszystkich, jakie kie- 
dykolwiek widziałem — ciągnął dalej. — Może nie 
jest piękna, ale olśniewająco ładna. A co tam kryje 
się w środku? Ej, nie nad takiemi rzeczami? Odpo- 
wiedniem dla inwalidv miejscem na tym świecie jest 
krzesło w loży, skąd może się przyglądać rozgnywa- 
jącej się sztuce i starać się zrozumieć charakter wystę 
pujących w niej osób.Muszę wyznać, że istnieje pewien 
typ, który widuję od czasu do czesu, a który mnie 
zawsze zbija z tropu — mianowicie amerykańska pan- 
na tego pokroju, co tamta. -Dla mnie jest ona najbar- 
dziej tajemniczą istotą, jaka się kiedykolwiek naro- 
dziła we wszechświecie. Zmam dość dobrze psychikę 
Kafrów, Arabów, Żydów, Bengalozyków, Afganów, tu- 
reckich beyów i argentyńskich miljonerów. Sądzę, 
że wiem więcej, co się dzieje w głowie młodej agita- 
torki kabaretowej z Budapesztu. Ale kiedy spogla- 


Orbison i przez i dzień popołudniu, kiedy porozstawiano stoliki z her- 


batą wzdłuż ścian Hugiego, ciemnego,  klęsztornego 
korytarza, Orbison wychodził, kulejąc, ze swej celi i 
polecał jej wyszukać miejsce możliwie blisko panny 
Ambler. Nadto kazał kierownikowi hotelu przesunąć 
swój stół w wielkim reflektarzu w bezpośrednie są- 
siedztwo stołu młodej Amerykanki i jej matki. A 
kiedy przeszkodzono mu czasem usiąść w pobliżu obu 
tych pań, w czasie popołudniowej kawy i likierów, w 
korytarzu, gdzie przygrywała muzyka, panna Orbi- 
som zarzucała mu, że staje się kłótliwy. 

— Klnie — opowiadała jednego rana Fugenjuszo- 
wi Rennie, siedząc w ogrodzie, w tydzień po pamię- 
tnym dniu przerwania lektury Odyssei. — Ża każdym 
razem, gdy mi się nie uda umieścić go blisko panny 
Ambler, używa najokropniejszych wyrazów jakie 
zna, a ma bardzo obfity słownik. 

— Co też ty wygadu jesz — zaprotestował ze swe- 
go długiego krzesła Orbison. — Mogę je znać — ale 
ich nie używam. r k 

— No proszę! — za wolala. — Nie chciałabym, że- 


dam na te wysmukłe, pełne życia dziewczęta z twojej | by pan Rennie usłyszał to, co powiedziałeś wczoraj 


ojczyzny, lugenjuszu, to zdaje mi się, że mam do czy- 
nienia z istotami z innej planety. Co osa czuje? O 
czem myśli? 

— Co każdy człowiek czuje” Które z własnych 
myśli rozumiemy sami? — podsunął Rennie. — Musi 
człowiek jechać do Wiednia, żeby się coś o tem dowie- 
dzieć i to, czego się dowie, okazuje się zasadniczo sta- 
rą definicją, wyrażoną nowemi słowami. 

— Nie idzie mi wcale o jej charakterystykę z 
punktu widzenia naukowych metod _psychołogicz- 
nych — odparł opryskliwie Anglik. — Tylko chcial- 
bym wiedzieć, co się dzieje w tej młodej główce. 


VIIL 
To platonıczme pragnienie nie okazalo się bynaj- 


mniej przejściowym kaprysem inwalidy. Ku uciesze 


swej siostry, nie omijał żadnej sposobności, żeby 
uczynić zadość swemu nowemu zainteresowaniu.. Co- 


. 


wieczorem, kiedy myślałem, że nie dostaniemy się do- 
statecznie blisko panny Ambler, w czasie muzyki po- 
obiexlniej i że nie będzie mógł słuchać jej ezczebiotu. 
Ostatecznie przepchnęliśmy się blisko niej i tak się 
zasłuchał, że nawet mnie nie przeprosił. Ciekawa je- 
stem, co sobie mogą myśleć ta panna i jej matka, że 
je tak prześladujemy! Prawdopodobnie spodziewają 
| się, że jeżeli pan im przedstawi Karola, to poto, żeby 
się mógł oświadczyć o jej rękę. Doprawdy uważasa, 
że pan to powinien zrobić, panie  Eugenjnszu. Je- 
stem pewna, że on się nie może tego doczekać. 
| — Co też ty wygadujesz — wtrącił porywczo Or- 
bison. — Mogę się jej przysłuchiwać i glowić nad jej 


umysłowością o wiele wygodniej bez dodatkowej 
przyjemności zawarcia z nią znajomości. Ma ładny 


glosik, ale co mówi — wielkie nieba! 
A z = 4 (c d. n.). r 
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Telefunken 


1905 — 1928. 


W dniu 27 maja r. b. Tow. Telefun- 
ken obchodziło 25-lecie swego istnie- 
mia. Okres ten zbiegł się właściwie w 
daleko donioślejszym faktem, miano- 
wicie rozrost Zakładów Telefunken 
był tak ściśle związany z rozwojem 
w tymże czasie całej radjotechmiki, 
że chwilę obecną smiało możemy 
przyjąć jako jubileuszową dla swe- 
go radja. 

Czemże było radjo w r. 1905, t. j. 
w roku założemia Telefunken? Szero- 
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środek komunikacji, wymagający sy- 
zyfowej wprost umysłowej pracy i 
czasu, aby osiągnąć znaczenie prak- 
tyczne. 

Zagadnienie o ówczesnym zasięgu 
słuchowym mocno ograniczonym i o 
niewielkiej wartości, w zastosowaniu 
szemokiem zainteresowało wtedy 
głównie wojskowość i marynarkę, 
służyło do przesyłania iskry z okrętu 
na okręt na odległość do 100 mił mor- 
"skich za. pomocą bardzo delikatnych 


zieami, krzyżujące się we wszelkich 
kierunkach wzburzyły cały ocean 
cieru. W organizm gospodarczy świa- 


| ta coraz głębiej wdzierają się nowe 
znajdujące ! 
; wyszły, jak i z tym do którego piwna, 


na tem polu zdobycze, 
coraz szersze zastosowania. 

Mamy ' rol jolon ję, najpopularniej- 
sze dziecię techniki radjowej, roz- 
powszechnione wśród miljonów ludzi 


calego globu. Od czasu wynałezienia ; 


sztuki drukarskiej i powstania prasy, 
mie tak dobitnie nie sprzyja do roz- 
powszechnienia dóbr cywilizacyvj- 
nych i do osiągmiecia wpływu na ma- 
sy, jak radjolonja. 

Pisma, rękapisy, fotografje. czeki 


b. 


parowca pocztowego, który miał do- 
starczyć jakiś ważny rysunek, jakiś 
pilny hist lub t. p. A wszak same pi- 
rowce. znajdujące się w ciągłym po- 
rozumieniu tak z portem, z którego 


posiadają jednocześnie na pokładzie 
swój radjodziennik, który co godzi- 
na drukuje najnowsze wiadomości i 
podaje je ogółowi pasażerów, radjo- 
odbiorniki w kabinach uprzyjemnia- 
ją ozas podróży, a rad jogonjomierze 
kierunkowe zapewniają  prawidło- 
wość żeglugi i kierują okrętami pod- 
czas mgły. 

Telefunken z dumą może sogladać 


| 
ł 
| 
| 
| 
| 
| 


kie masy publiczności uważały radjo ł przyrządów fizycznych i było mie- te. przemoszone w ciągu zaledwie | w przeszłość na swą dotychczasową 
jako interesującą, tajemniczą zabaw- ' zdolne do zamącenia przestworzy kilku minut na dziesiątki tysięcy ki- | pracę, znajdując tam podnictę do 
cę, fachowcy — widzieli w niem ka- | eteru. lometrów. Nie będzie już oczekiwa- | dalszego postępu. 3975 


pryśny i bardzo nieudoskonałony : Fale elektryczne, pędzące wokół nia tygodniami całemi na przybycie 


16-1 kl. Liceum żeńskie 


(z prawami) 3301 


„Bokajowe 


. w SOSNOWCU, 
ulica Kołłątaja Nr 11 


przyjmuje zapisy. 


Oszczędne gospodarowanie wymaga starannego namysłu przed zakupem. Należy 
więc: — towar dokładnie obejrzyć, — a jeżeli jest opakowany otworzyć — (nie , 
kupować kota w worku!) wagę mydła sprawdzić, cenę za kilogram obliczyć, gatunek 
icenę porównać z wyrobami konkurencyjnymi. Zważajcie, że drogo przez was 
opłacone op akowanie na nic się nie przyda i wędruje zwykle do Śmietnika. 


uoÓrZElC CCX 


< se... gdyż mydło „Kołłontay z pralką“, nieopakowane, wytrzymuje 
wszelką krytykę. Główną zasada fabryki jest: Obsłużyć rzetelnie klientelę, — dużo 
dać za mała zapłatą, — a miast zbytecznych opakowań, towar najlepszej jakości! 
Szczególne zalety mydła KoHontay: zawartość gliceryny, subtelnie perfumowane. — 
Istnieją wprawdzie droższe mydła, — ale niema lepszego. Przezorne gospodynie 
badają objektywnie i wybierają: 


L OERA 


onean W w 0 m e 


— m" 


POCTIL PTE TESE 

Na letnisko, do sprzedania w miej- 

scowości zdrojowej, suchej, 5 klm. 
od stacji Rabsztyn, 


.-- 3 menig tagajnika ! 


SzpiIKOWEGO | 


25-cio letniego; może być dzielony 
na działki mniejsze; woda źródła- | 
na, rzeka, kościól. Cena od 2 do 5, 
tysięcy złotych. Wiadomość: Resta- 
uracja p. Cuglewskiego w Olkuszu. 


PRŁGNIECIE WYLECZYĆ SIĘ Z REDMATYŻZMU I PODAGRY 


Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, vOrzmiaie miejsca, zniek 
ształcone ręce i nogi, korcze, kłacie, rwanie w rozmaitych częściach 
ciała, nawet osłabienie wzroku występują często jako stutak cier- 
pień reumatycznych i podagrycznych, które winny być usurięte, 

— — w Dprzeciwcym razie choroba wciąż postępuje 


PROPONUJE 


uleczającą, rozpuszczającą twas moczowy kurację wodą wine- 

neralną, ktora poprawia przemisnę materji i zwiększa wądzici:ny, 
a więc Żaden tak zwany uniweisalny lob tajny środek lecz pro żnkt 
który doDbzoczynna matka natura ndziela dla dobra cierpiącej ludzkości. 


KAZDEMU PROBA BEZPŁATNA 


-P Napisacie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franxv pródę 
wraz z objaśnieniem za pośrednictwem moich we wszystkich krajach 
urządzodych sziadów i wówczas sami 


NAJLEPSZY 


Tka 


Å __ PUDER DLA DZIECI 


= 


Czopkt nemorofdalne Gąseckiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, SWĘ+ 
dzenie, pieczenię, krwawienie 


a H . 
MATKI! ządajcie w aptekach i dro- zmniejszają guzy (żylaki) 


periach hyplenicanei przysypk! dla Sprzedają większe aptek 5901 przekonacie się o niesakodiiwośc| tego Środka 
azteci „PUDER DZIDZI* (z Kogut: | i oraz jego szybkiej skuteczności. s 3299 
tiem, utrzymującej ciało dziecka w | XXXIX AUGUST MARZKE, Berlia Wilmersdorf, Eruchsalerstr, 5, Oddział, 

zdrowiu 1 czystości. 638Z BOOCKZXA. „ EOTYTZW KIK RAAE YW DCNCRNPTKCJ E OT AEE ETA RTZ TYPY TATE OE 


Członków T-wa pomocy dia biednych chrześcjan Sfr A aA e AS 


zawiadamia niniejszym pp. Akejonarjuszów, że w dnin F lipca 1928 
w Dąbrowie Górniczej w Sosnowcu w lokalu Spółki Akcyjnej 


roku o godzinie 11-ej rano 4 
ulica Jasna 


„Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dątrowskiem S. A", 
Nr. 2,11 odbędzie się, 


odbędzie się dnia 12 czerwca rb. w Resuisie o godz. 7i pół wiecz 


pme- 


A TEBJE LRROWIE! 


chorobach żołądka, z następującym porządkiem obrad: 
kiszek, obstruk- 
cji, kamieniach żółciowych 
„Szwajcarsk»e Gorzkie Zioła" z 
naturalnym łagodnym środ- 
kiem przeczyszczającym, ułat- 
wiającym funkcje organów tra- 
wienia, dzia!ającym przeciwko 
otyłości „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła” pobudzają apetyt Sprze» 
dają apteki i składy apteczne 
po zł 150 za pudełto, — Skład. 
główny apteka A GĄSECKIEGO 
w Warszawie, ul. Leszno 41, 10 


W razie nieprzybycia '/, liczby Członków, drugie zebranie od- 
będzie sig w następny wtorek to jest 19 czerwca r. b, o tej samej 1) Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego, s . 
Rady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej. 
1927 oraz 


10811; Porządek obrad następujący: iy 7 a W l 7 d 1 
] a EH Go- Zagajenie zebrania. Wybór Przewodniczącego i Sekretarza. Od- Wyczajn6 8 ne groma Z6ME 
'rzaie Zioła“ z Dar- "R czytanie protokułu ostatniego Ugólnego Zebrania. Sprawozdanie z 5 > 
„ka „Kogut są działalności Towarzystwa. Sprawozdanie Kasowe i Komisji Rewizyj- AKG;0Rar;USZÓW 
stosowane przy nej Wybór 3'ch Członków Zarządu i 3-ch Zastępców. Wolne wnioski. 


2) Sprawozdanie 

5) Zatwierdzenie bilansu za 
Rewizyjnej. ; sy : 

4) Zatwierdzenie preliminarza eksploatacyjnego i inwestycyjnego 
oraz upoważnienia do zaciągania pożyczek. "w j i 

5) Wybór członków Rady Zsrządzającej na miejsce ustępujących, 
oraz członków Komisji Rewizyjnej. 3 n A 

6) Ustalenie wysokości wynagrodzenia członków Rady Zarządza- 
jącej i Komisji Rewizyjnej. HU Ki. 

7) Upoważnienie Rady Zarządzającej do wystąpienia do władz ze 
staraniem o uzyskanie koncesji na dalszą rozbudowę sieci. _ 

8) Upoważnienie RadyZurzą,|zającej do sporządzenia bilansu w 
myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22.11.1928 
na prawach Walnego Zgromadzenia. ] es 

9) Wybór instytucyj zagraniczuych jako miejsca 
akcji Spółki. k 

10) Wnioski akcionarjuszów. z 

Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu mają ci akejonarjusze, 
którzy złożą swoje akcje, kwity tymczasowe. lub zastawnicze insty- 
tucyj bankowych na ręce Rady Zarządzającej w biurze Spólki w 50- 
snowcu, ulica Jasna Nr. 2, albo w biurze Spółki Akcyjnej „ŚREM 
Światła* w Warszawie, Marszałkowska 94 najpóźniej na 7 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem. 4 

Na kwitach depor Ena winny być podane numery akcji, 
| imię, nazwisko i adres właścicic!a. Dowody te pozostają w przecho- 
waniu Rady Spółki aż do ukończenia Walnego Zgromadzenia. 

Stosownie do $ 52 statutu Zgromadzenie powyższe będzie pra- 
womocne o ile przybędą nań akcjonarjusze lub ich pełnomocnicy re- 
prezentujący conajmniej połowę kapitalu zakładowego. 3326 


| 
i odzinie i w tymże lokalu i bez wzgłędu na ilość przybyłych 
Człontów będzie prawomocne, 332 rok protokułu Komisji 
O powyższem zawiadamia 


Zerząd Towarzystwa. 


Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


i SB (Or PafsrwowyóH „_ | 
g main dee: Hiłodzianowskiej i Zawidzkiej 8 


$ 3144 g 
@ 


ETOF ECOS SPOD CLFL | TEL | SETS STVO CRED ALAT v 


deponowania 


| i RADA ZARZĄDZAJĄCA 
Ogólne zebranie roczne Spółki Akcyjnej „Tramwaje ROR Zagłębiu | 


u Dąbrowie Górniczej, u. 3go uaa 10 del. 2-50. 


Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym 

od dnia 11-go czerwca — W klasach młod- 

szych opłaty zniżone, a dla niezamożnych 

ulgi we wszystkich klasach. — Do klas 

podwstępnych i wstępnej przyjmuje się 
także i chłopców. 


} 


| z Z W Z 


OSA zal 
Choroby płuc! 
PADDY TL ELER m eo DR 
Stosowany przez pp. Doktorów 
«Balsam lhiocolan Age“ 


Z ZE ZA KW | TORO EO 0 


Łasiosuj KADIO- 


jestes iysy? 


. A= CAPiLL" (balsam y 
przy gruźlicy, bronohici saiu f - i 

* M i ARA zioła i mydło), Bajeczne skutki na 3 — 4 
ułatwia wydsielanie siępiw. ny, dzień! Usuwa: grzybek giówną przyczy- © 


z 
WŁOS W łysienie usuwa 
„kseucja Chinowo Chmielowa* i 
"Mydło chinowo - Chmielowe". 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka ul. Freta 
Nr. 16, 5277 


wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Ihiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskłady apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu apteki 


è A. Gąseckiego 
w Warszawie, 4l Leszno, 


O STO eg W Oy 


>» 

EN pa | E i nę łysienia, łupież, swędzenie skóry, łam- 

liwość i rozdw. ACZ Le Er każd. 
flakonie podziękowania od łysych, którzy odzyskali włosy. Do nabycia 
w shl. eh PP. agielłowicza, Reinera, Frydeckiego, Szpigla, Misiórskiego, 
w Będzinie: Kwiatka i Joskowicza. Tamże: Nowość! Ołówek | mydło 
„AGAWA*” usuwa po 3 dniach piegi Płyn „RADIO-MAT” przeciw tluste) 
cerze, czerw. nosa i poceniu się z przrządem do moment. usuwania wą- 
grów. Krem „Teatrai“, cud. wybielający cerę, usuw. zmarszczki, fałdy, 


gesie łapki nawet u osób starszych. aztu 
E E E M 


N upaRea 
„BO 


l4) wypadanie, łupież, | 


GŁOWY GE A 
7 74 amau HELAS EAA 


j 
rKOGUTKIEM: | 


(Gąseckiego, 


© SRK EN ZR Z LATE ARAD R O o 


EERE PRON Niedziela. 10 czerwca 1928 roku. Nr. 158. 


MORZE AT 9 


b 


TO“ 


Nad program 


„PSIA GWIAZDKA, 


Wesoła komedia, — rreegim dla miodzieży dozwolony. 


MET MONTE SAN 


Potężny dramat w 10 aktach. 


aapon] 


dawniej 


Kimo - Kino - 76 eatr „Udzałowy” 


Następny program 


„NOC PRZYGÓD MILJARDERANi"*. 
= A DAKENSE GGI K idda DOLLA VOIR NY ARA IERE VE EAEE SS o 
: reer n WI 
Najpiękniejsze arcydzieło filmowe! — Od poniedsiałka & do li czerwca. —  Ostatol szlagier seuonn! A Od poniedziałku 11 czerwca 
h m 
Kino PANCERNIK ATLANTIC" |= f g 
z: S „lańczący Wiedeć' 
SFINKS « Dreuiat morski w 12 akt, Osuuty na ue miłości I obowiązku oficera marynarki. z Eea OAK ach 
» Bombardowanie misst z aeroplanów I pancerników. Walka z Arabami. Zwycięstwo miłości | bohaterstwa < z Lyą Mary w roll głó l à 
UWAGA: Do obrazn przygrywać będzie orłiestra, —  |l-Sky seans punktualnie o 6, H-gi 8, HI-ct 9.45 i 4 
OTEELI COHEN > TOETER KIER CT MPE DIOTTRER OSPY E EA E, "WET S RERS 


KINO 


OAZA 


Tylko 2 dni 9 i 10 czerwca 
DWIE SERJE RAZEM 


zakiat Rzeźmarsko-kamieniarsgi i hetonowy 
FR, FOCHTMANA 


w Dąbrowie Gór. na Kedenis dom 
własny tel. 1-89. 
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobow- 
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta- 


blice marmurowe, blaty umywalrio- 
we i kontunrowe 


Dais betonowy: Rury kanalizacyjne, 


ZAKOP ANE 


pensjonat „UGIEGHA" 


komfortowo urządzoay, poleca po- 
koje słoneczne z werandami. Duży 
ogród, łazienka, teiefon. Kuchnia 

wytwintna 3269 


MOGŁO 


s ena „UPIORY! 


nio Sosnowiec Sielecka 21 m. 7 

4266.2 

Sprzedam dom składsjący się się 3 po- 

kol, kuchni, orar ogrodu, 6 more 

gów ziemi 1-saej klasy. Wiadomość 

Caestociówa Nowokłelecka 38 T. 
Ktoctin 3253-2 


F osy Państwowej pieniężnej Loterii 
a4 [)obroczynne| są do nabycia w 
kołektarze |ózefa Hlavvskiego, Sosno- 
więc, Główna wygrana zł. 50.000 — 
Cena całego łosu uł. 8. —, połówki 
4. — Ciagnienia 21 cserwca 1928. 


Z Haary Peelem 


w roli głównej 


wu 
| AZ RKIDOCY RYSTEE | Wjeżdżając sprzedam fortepjan ta- | Swlowy dutz stót okrągły macho- 


nlowy s dwoma fotelami garo'tu- 
ry Sałonowe binrka lodówkę poleca 
Centrałny skład mebli RB. Błotałowsxi 
Sosnowiec 3 Maj 7. 33IC - 


TODT SAE A 
j Nauka i wychowanie, ý 
ma i. 
DEAD lekcji stenografji rówuicż 


kaligrafji dła wyrobienia ładaego 
pisma dogodne warunki. Nowesówna 


~i 


kręgi studzienne, stopnie mozajkowe, CJ š Sosnowiec, Wiejsta 16 GE 165: 
płyty totwarowe, posudzki i słupy | Drobne ogłoszenia, Aaa Npoczrcelka z EROS" iii 
A ARAT: i wszelkie roboty budowlane wch- Tee, Dąbrowie Górniczej, Wato- udziela lekcyj w xaksresie b miu 
+ kres POWYLszY, Wykonanie solid > Jo KE WIE MATEO CE ENA wa 10, telefon, 1-12, poleca tro- klas. Specjalność: matematyka | <a- 
ET $ E | Oy na worki | fary, drzewo  opało- żer Sosnowiec “Daleka T m. 5. 3304 
Ceny przystępne a naweti ratami. 2015- wo wiąsane w pacaknch, na fury | | sezamem menn na 
Posady i prace. H wagonowo 3148 6 ursy kroju i szycia, zatwierdzone 


| BLUZEK, SUKIEN i T.P. 
| NA NAJMODNIEJSZE KOLORY PAR 


- 


zl 


panino pierwszorzędne 
dogodne wariaki oglądać. So800- 


sprzedam | 


przez Mioisterstwo Zaborowskie| 
Przyjmuje zapisy na kers powakacyj- 
ny. Sosnowiec prlisudshiego 18. 


2 tys. złotych potyczę ja posadę | wiec Ciassa 12 parter. 3314 __ 3306-3 
biurową. Zgłoszenia listowne do udka do sprzedania Drawle nowa ; A CY ; E 
aT „kKurj. Zachod," pod „2 (A B 4 m. x 4 m, i pies wilczor łańcu- i Bib a eend e 
“3282- S h Sosnowiec ml. Racławicka Nr. | „czonnic codziennie. Śosaowiec ito- 
otracdna Od zaraz zdolna RE nn 812 | ataja 11 Nowakowska, 3303 
ka do Barn Polonja Piłsudskiego W "eentrum Zawiercia sprzedaje 
26. 3440-4 kamienica sz 


KJanienka iat 13 — 2 Rurag semidar - 
jum poszukuje posady biurowej 
lub bony Zgłoszeała „Kurjer Zachod- 
ni” Zawiercie pod „płlaa” 3329 
Roz zgoina Siiepuwa do węd” 
lniarni. |. Koss Sosnowiee, War” 


się dwupiętrowa 
ogródkiem Zgłoszenia kierować Sos- 
mowiec, Administr. „Kurjera Zachode 
pE pod „Kamienica telefonicznie 
Sosnowiec. 3311 


redeng | koutuar do przelania 
Zawiercie Blanowska 1 m 5 


Różna 


RZEEZ 


OQzoszacie. W doln 10 Lipca rb w 
Sall b. Kina Zagłoba Kościelna 5 


szawsia 14. 3300 PE! Óo le" AMŁOSZY SETU AGU BR godz 6 wieczorem odbdęduia si 
8EZ POTRZEBY jposzakiw ane natychmiast" dwie ru- NĄ otocyki. Francuski Gnome et Rho- | nadzwycea|ne zebrana członzów Tow 
GOTOWANIA tynowaoe ketlarki (napychaczki ) ne 5 koni w dobrym stonie świa- | „Dom własny" w cela likwidacji To- 
na stale sa Darózo dobrą płacą. Zgło- | to elektrycaoe zarsg do sprzedania. warzystwa Zarząd 3313 
szenia: Fabryka pończoch, Kraków, | Sosnowiec Modrzejowska 39 tel. 120. | Tastarnia = Hel pelne orse, place 
Berka josolewicea 19. 3287 Mazarkiewiez. 3301-2 piękne las sosnowy. Pensjonat 


w 


panenka potrzebna do sklepu i po- 
mocy w domu. Wiadomość: Ksie- 
garnia Sączewska 20 Będzin. 3323 


EJotrsebny stolara na roDoty formie- 


M sstycę do szycia bębenkową kry- 
tą i nżywaną Dębenkową Singe. 

ra sprzedam Narutowicea 20 w Taz. 

zu Sieleckim Harlak, 3309 


„Liljana“ utrzymanie wykwintna. 


-2 


rowane i chłopiec na praktykę. ao skęzeda mi Sladomość: Golos 
Wiadomość:  Będeln ul, KLER 8 F AAE 13 di oana Laski „* 3308 Lokaie p 
stolarz. 522 


Nancaycieika jęsyka niemieckiego 


marki 


MS r N 753 c.m 
A światło i 


sygnał elektryczne 


N potiebee „dortowieć Naga 1 | Bosch: a pogeszęka w. Papane do | [JO W YNATE SIĄ Dooaok, adne 
p Drym staaie tanio do sprzedania, tab lub fabrykę o następującej 


Dryjmę a uczni d ig hauki i stolarza: 
E josnowiec Miia 4, Kamiński. 


Wiadomość _w Administracji. _3305 


przestrzeni: długość 17,10 metrów 


astynę bębenkową krytą z cete- „8,80 mir. wys. 4 metr., szOpa 

Do nabycia w drogerjach, śkładach farb we 2437 3315-2 Mi rema szofladami ł zwykłą bęben- sky: Wsi 9,80x9,50 mt. € Rokaji 
p kową do szycia sprzedam tanlo i na | g kuchn ą, łazienrą, piwnicą i Rko- 

TERENE UTOE | dogodnych warunkach. Sosnowiec, mórką, nadającą się na stajnię, Waay- 

> Sielecka 27-5, 3310 strie objexty murowane. Ogiądać ul, 


Aparat radiowy 1a darmo! O 


l lów reklamowych i rozpowszechnienia Swych 
| towarów w Polsce rozdać za darmo większą 
i ilość czterolampowych aparatów radjowych w najlep- 
Szym gatunku. Niewielkie koszta jak: porto, opakowa- 
| nie l't. p. ponosi zamawiający. 

| Zainteresowane osoby zechcą przysłać, bez zo- 
j 
ji 
mJ 


il 
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CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


Przed tekstom (Plerwsza strona) za wiersz mm. (-łamowy akład 4-szpaltowy 60 p. 


CENY OGLOSZEŃ: 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i fłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


lub z przesyłk t W) tekteln: 200.137 ż 3 23. A 
p VARIE POCZIDWN aT z W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Z ł 30 p NA YODA YE ÓW. ród +1 Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 259/, droższe. 
3 Bt. gr. Za tekstom . EEE CE © 0L20 yta 2 E 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
/ 


Sosnowiec: 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: 
ADMINISTRACJA: 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Każde nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 


Piłsudskiego Nr. 4, Telef. Nr. 64. 
Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


e. 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, śabieskiega 8, telet. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Bęizińska. 
Kadakton TADEUSZ OPIOŁA. Druk, „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Deblińska 1. Wydawaw Sa. Akc. „KURIER ZACHOD, 


